
Ner 25. Kraków, Czwartek 1 Lutego 1894.
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Rocznik XLVII.
„ C zsk * 1 wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o le zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłkę pocztowa 12 centów 
w e L w ow ie po 10 cen tów  do nabycia w b ierze  dzienników, przy u licy  Karola Ludwika I. 9 . 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

^  m i e j s c u  .  ............................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ .  niemieckiem .............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr.
P r e n u m e r a t ę  przyjmuje się ty lk o  o d  1 d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w miesiącu. — L is ty  z pie 
niędzmi i p r z e k a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Bękopismów  nadsyłanych nie zwraca się

na cały rok na kw arta ł
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr. CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

S'kA'l K9rZń ° 7 SRieg0’ handel NiemojewsWego w°'S k Ł S ?  b to T  dzfenm"ó™He“ *a?

kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy nasrępny po 5 cnt. -  N a d e s ł a n e  (na 3 s“ronń9 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — O g ł o s z e n i a  i p r e n D m e , “ .  
przyjmuję: w e  L w o w ie  biuro dzienników ulica Kamia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń nhcl 
Kopernika 1. 11; w  P a r y ż a  wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p W Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Ćhemin de fer 44); «  W i e d n i a  ppP HaasenstebP& V o^er (tTkże 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J. Danneberg H FrieiH 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w  F r a n k f u r c i e  n .  J l .  G. L. Daube & ComD 
w  w a r s z a w i e  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorski

K ra k ó w  31 .tyczn ia , klasowych nienawiści, czy i sędziom ta k ie  wejSC nie wolno, brzm iała I był .ly n n ą  p o d r ti  po Afryce i przez miesięcy I w r. 1890 22-63% , w r. 1891 26 4 0 " w r  1893
P an ' ^  'b a d a ł Timbuktu. Nareszcie austi-yacki podróżnik 27-09%. °’

Lem przejechał tam tędy w 1880 roku w drodze IV. Na drogi i kom unikacye 624.299 zir.
o igm w ny zarząd centrum, który zawsze umiał z wiel I strowie, Jovan Avakumowicz i towarzysze ułaska I a' D.onif 8ieDia trzech osta w stosunku do ogółu czystych w ydatków  w roku
li I ką  roztropnością i taktem  politycznym m iarkować

prudnickim
niż pierwotnie obliczano. P. Strzoda otrzym ał ó I główny zarząd centrum,” który 
4,800 głosów więcej, aniżeli kandydat niem ieckich1, ......................... ...
katolików Deloch, a  przew aga ta  tern bardziej za

w przeddzień wyborów. „ kwioltęklej | oiwko „iw, woioala skapezykw:; B e lg J a d -T S o -^ -1 “nie" p ^ w o s ł | w ^r. ° f ^ >  w y.dal ^ I

I U
VIII. Na cele bezpieczeństwa publicznego

pcyruc iucii/.euie i ouoyo wczoiajsze posieuzem e; wniosek ten zyskał cnie utrac i on wiele ze swego znaczenia tem har w i«Qn r/b-„

eony, a  Polaków  tam teiszveh ffprmaniynwnnn \ a  • i • i j  i Bism arcka i przez liła zastosować się do woli króla bez żadnych za-1 w odległości 15 kilometrów od rzeki* oort m iasta! VIII Na
daw na n l c y lk .  p y a  g S T g #  f f f  K B a a ^ S S W g g 1 ■ * * *  ■ * »  ^  ^

wtedy że Milan ma niezłomny zam iar utworzenia regów. W roku przeszłym opanowali Francuzi w 1891 roku 1 1 9 5 7  w 1893 r  1 1 8 5 -V
gabinetu liberalnego, w którymby Avakumowicz kraj M asinę na zachód od T im buktu , który ży- X. Na rozmaite fdobroczynne 204 652

|i  Ribaracz zajęli daw ne stanowiska. Chodziło tv l-1 wi sie wyłącznie nrnrłnttam i M ..! . , ,  „a,,* I „.  i._  I  ,, dobroczynne . 204,652

rodowe okazały się silniejszemi, aniżeli meaetają-1 c ię ż T te g o T u c h T ™ ^ ’ ^  pow8trzyma 1 nie zwy_ L dalsz®.?° rozwoju obecnej sytuacyi poli- utrzymywali na Nigrze już od roku 1880 dwie w 1891 roku 2-40%  w 1893 roku 4-05"/
ce wysiłki brutalnej przemocy, a dziś nie może !L".® JLr.b" ’ pov?taW  ,w belgradzkich ko-1kanon ierk i, i dwukrotnie w 1887 i 1889 r. ^  ' *v  -  • ■ - /o -
już być mowy o wytępieniu żywiołu polskiego 
w starej dziedzinie Piastów. Ten bieg rzeczy jest I
zresztą zupełnie naturalny, a  zwycięstwo ludu poi- 'D w ™  1 i* a
skiego może m artwić tylko liberalnych szowini- r T Z e g i ą d  p O l l t j C Z I i y .  I f  Ribaracz zaieli daw ne stanow iska ^rhorfzTj«'VvT I *a ™ ,  ,w u Ki or yzy- i  a . JNa rozmaite i dobroczynne 20 4 6 5 2  zir.;
2 2 L “ 2 S & ® ! 5 , 5**> 11“  których hasło tę- _    ko o to. ie  oLM  ” , *> W *  -y d a tk ó w  w ,8 9 2

ić prasie francuskiej zadow olenie, połączone z uczu- czynione na te działy
7- I n n mv  I . . *CAentrum “ ietylko ignoruje zasa- stąpiło z organizacyi większościfi sejmowej. Do no- am nestyę dla oskarżonych w procesie stanu. Pierw-1 ciem dumy.

./innn OT! /I ,9 IiIi Ia IT7 fi I OOIltYl 17 r  A Ir 1 O »Y1 n>nliinn4n knln  .... „  ______ fi .* . I
dnic7o wo^oih- * • " 7 ; .  °« il'u« * nrgam zacyi większości seji
w aia  ie wrą Yczenia polskiego lu d u , ale u- wego klubu przystąpiło dotychczas 26 depntowa-1 szym krokiem gabinetu Simicza było rzeczy wiście I 
iakiei »flw za re^ ° ] u?YJn® zachcianki; a  do nych; hr. Juliusz Szapary wziąć ma udział w dzi- ułaskawienie liberalnych ministrów. Powraca więc 
usnrawiedlfw C1 .0 cj*0 , '  ta’ dziwna, niczem nie- siejszem  posiedzeniu klubu i zapewne później do znowu przypuszczenie, że niebawem Simicz ustąpi, 
w y m o w n i e i  !on.a niecbęc do Polaków, o tem naj niego przystąpi. W  kwestyach spornych zastrze- (sk ładając władzę w ręce stronnictwa liberalnego.
pruskiego 8^ la(*czą ostatnie wybory do sejmu I żona je s t na razie wszystkim członkom klubu peł I Ze ' f :l— ----------------------- > ■
nie wahało s °  Ĉ 38 dr^ c '1 c_entrum raciborskie na swoboda dzia łan ia ; chodzi naturalnie o to ,Im ię

S e j  m .
Lwów 30 stycznia.

Milan pragnie najzupełniejszej harmonii po-
u.c wauaio s,p , u  , ,  ,     --,J między królem a obozem liberalnym, dowodzi choć-.
pferami naie-mL5awrzeć Pfzy ,ni®r*» z kulturkam - aby nowoprzystępujących nie zrażać. Klub sece by ta  okoliczność, że usilnie stara  się o zgodę I (Zamknięcie rachunków funduszów krajowych  
wyboru nolskiph b 0  agaj ! r U’ D1j  dPPuśc'.c 8y°nistów  liberalnych jest pierw szjm  zawiązkiem z byłym rejentem, Risticzem, nawet pomimo opry- \ ro k  1892. —  Komisya szkolna o czynności, 
ty k a , która i l e ^ . rodzaJ.u po ll-1 partyi konserw atyw nej, której brak w Sejmie wę- skliwej odmowy, jak a  go z początku spotkała. Odno- W ydzia łu  kraj. —  Przedłożenie rządowe o zi
podtrzym ywana j  - ^ je s tlg ie rsk im  daw ał się dotkliwie odczuwać w całym śne rokow ania pojednawcze prowadzi metropolita sieniu komisyi serwitutowej). \ r rokń“T«Q9  ń ' T  ^
znicphpppn' ’i doprowadzić do pewnego toku spraw  państw a. Prezydentem klubu wybrany Michał, który onegdaj konferował przez cały dzień (V''i Na „nH0ł 0™„ * • . /  , ®. n. w kwociee“ “teh rSr rr bjlL , Tomr, ̂ A  •. «*&*•<? I I r-.1894-truni st» ‘ y®°rcow od kandydatów , przez cen I kretarzem  dep. Ludwik Ragalyi. Pechy je s t kal- miał powiedzieć 
raco katn)la^ Ck P°l®ki, tak  szczerze i go w inem ; wybrano go prawdopodobnie dlatego, aby Wilhelm pojednał

z funduszu krajow ego 
w ścisłem znaczeniu tego słowa. Natom iast nie są 
objęte powyższym wykazem  w ydatki, łożone na 
te sam e działy gospodarki krajowej przez gm iny, 
powiaty, instytucye, zakłady, korporacye, spółki 
i tow arzystw a na ten cel przeznaczone, bądź też 
z dodatków do podatków bezpośrednich i opłat 
pośrednich.

Komisya uchwaliła przedstawić wniosek na u-

oen | k r e m e m  dep. Lndwik * * * 1  Pechy je s t kal-1 „ la ł  pow iedcirt do k E ^ ' W i T t o I fc ra t7 p !J' L y ?  s p J a U d a S '*  S J S J m S L T
Khnnków fu n i ln f ivA nr  I r ro i  i. 1 QOO TTT i y ^  . . u ^ p d r -

* I J ------- - -tujwuv^w, a iw  UJtJLJ IJ UJ uę-
ponieważ partam entem , poseh Antoni Jaxa  C h a m i e c ,  jest 
lko 9 .1 7 3 1 zarazem  zastępcą M arszałka krajowego w Wy-

e-u nm iln ioH o. l  T ' . -  ~ r " J  ęg .e, . ivauuyuaiura m inistra nr. l is z y  me zd o -lb in e t, szanujący konstvtucve i oka/n iacv  ónhr« I wyuik  był dziale krajowym , w skutek czego prowadzi super-
gu prudnickiego będzie niezawodnie jego człon- łała się utrzym ać przy tych wyborach, a Koloman wolę i to b r iE y e ,  Z j S Ś T p J n e  D O p S  wśfód P  C r S E  Żeta °  2 3 7  8 3 1  ł ' a rewizyę aktów  trzefh  departam entów , a w S e

zwycięstwa p. T isza zaledwie bardzo nieznaczna zdołał nozv- nostenow ei J P P P ® w ńródl ^ P -C o ld m an  podaje w swem sprawozdaniu  ł*• l  j  * j  , - .,*■........  nadei I nieobecności ks. M arszałka aprobuje wszystkie
ciekawe daty. dotyczące wvniku fivfrowp^n nkfa wvnKo/iyoon » w t a i., i— • ___ _s t l o d f  i t t r i i b r r L T w ^ r ^ h 110 zwyc,«Btwa P- 1 V 82/  za!edwie bardzo nieznaczną zdołał pozy -1 postępowej frakcyi. 

pełnie zludne. “T.ua górno szląski " S s ^ r f e r a z  ^ mia8t. ^ j s t o ś c i  | Potw ierdza się wiadomość o
przyłoży ręki do rozbicia stronnictwa, które ma 
tak  wielkie i tak nieprzedawnione zasługi na poln
obrony wiary i katolickiego K ościoła; ale za ra-iio b y  objawem dodatnim i , f r nn,v m . I ‘17 7 " " ,u puo.auiusei w l i r y c e  sroukowej i cnoaow odnośnych działów eosDodarki kraiow ei

aby jego  re p rc e n .a c d  p o j s j . ,1  z „ 4 ^ ' r ^ m a l „  Beigrad2le ^  nq P o ^ t y .  J « f  w ' ^ h l c h ' f i gLh“ ^ S  "  ’¥  ‘ 8 f 3’
ściślejszym związku, znal. jego język i jego mo tychm iast po ogłoszeniu f f a z u  k S J i S a - o 9  n k '  f C?  tCg° “ iasta  5 Pot^  dotarł Iz budżetem na rok 1893. W 1 0  głównych dzia tylko 8  ^ l  * g  ^  W ? k” 1 8 9 2  b>’ło
ralne potrzeby, słowem byli Polakam i. Trzeba skaw iającego oskarżonych ministrów lih a f /  u Łmropy. w  końcu 15 stulecia król Jan  I I  po r-Iłach , na które finansowa gospodarka W ydziału wv ł ad’ r a f  i •• ™ V™ departam encie wzoro

K„kn I 1 f c w  w S  “t l ‘, . . ^ k . t j . T h S  k«St^rwbpier,“ychą
ńrcm ror. t wielkości i wspaniałości rosły niepomiernie. W r. z roku 1892 7 4 5 %  z r  1S90 9-10"/ i  r i s o i  iftoa i i w pierwszych dniach stycznia em reprezentant 1826 Ano-nt i lo.n^a, _  . /a! 1 r> 1 8 y% i ' l u ./o, z r. 1891 1894 roku do protokółu nodawczeo-n w /d , ; . ! . ,

S S S Ł i -  p ^ by . y o h - p a - ^ y i ^ k - ż t a ^ i s ? j = =  a ^ - s s a .
Dolsk  mli - -     c zy ta( ł  a k t  a m n e g t y i  j n a

skupczyny chciał założyć p.u iesi przeciwko bez lido., m “ .-Z—r.~.—  — ;■ ? , \  ,— ---------------’ I ” /«> uuu/.ciu * i. io » a  o o o “/„. Ikrajow ego r
prawności tego kroku, nie mogło przyjść do skm  ą  z T n p o litam i, został jednak  podczas powrotu II. Na cele zdrowotne 1,058.826 złr • w stosun- w denartamenM e Tli i .a * ' * a ••ku Tinmw _ ?  P ^  skut- |zam ordow any. W dwa la ta  nóźniei F ran cu z  Renć l ku  dn no-Ał., „...,„*..„1, __ — I departam encie III, je s t — zdaniem  komisyi

Bt°r,n • Prowincyj, nie potrafiłoby nigdy do tego 
m iiinia Zawlad^ ć hmysłami miliona włościan i 

zczan> gdyby nie znaleźli gruntu już przygo 
. aD.e^°» ?dyby myśl polska nie żyła w sercach
ego Judu przechowywana, ja k  skarb najdroższy 

z pokolenia na pokolenie i czekająca tylko spo­
sobnej chwili, aby objawić się z całą potęgą. Zaś

czytać ak t am nestyi i na ktńrem .  II 6180801 i wspaniałości rosły niepomiernie. W r . l z  roku 1892 7 4 5 %  z t  m m i  mi i i - /  ■> r ikmi i iwim a l
B tu p c w  chciał u M j f  prote, t pr.ec.V kota* I 18”K*/V bodietn z. r; 1893 6-36%. ' ' ‘ |t,aj„„eg„. Pj S ^ 3 S > " Ą t

FELIETONOWY ŚWIAT.
(17) Przez

K azim ierza Ehrenberga.

(Ciąg dalszy).

Po obiedzie odbyw ała się zw ykła przechadzka 
po alejach ogrodu. Najczęściej jednak  kończyło 
S1? na tem , że doktor wyjeżdżać musiał do pa- 
cyentów, p. Stefan szedł na krótką drzymkę, która 
Si? przeeiąga ła. aż do w ieczora, W acław siada- 
2 książką w a ltan ie , doktorowa zajęta była po 
rządkam i gospodarsk iem i, a Sielnicki z Irenka 
tylko chodził wśród grabowego szpaleru , bypno- 
tyzując s ię , ja k  tylko mógł najstaranniej.

— Czy ja  nap raw dę, panno Ireno , wyglądam 
na tak  s ta rego , za jak iego  mnie pani b rat uwa- 
z a ? —  zaczął Sielnicki tego dnia rozmowę, w te­
dy, kiedy pannie Irenie upadł z ręki kwiatek, 
który chciała przypiąć do sukni.

Sądząc po zręczności, z ja k ą  pan się schyla 
po ten gw oździk, zapewne n ie , ale z teg o , co 
Pan m ówi, to wydaje mi się pan czasem rzeczywi- 
2jie. dużo starszy niż nawet wujcio Stefan. Choć 

8'§ i że dzisiaj pan miał trochę racyi...
I . ’zy  tak ? ... Doprawdy, że w pani najmniej 

1 < ziewałem się znaleźć współwyznawczynię mo-
ich jcep ty czn y ch  teoryj.
tvlk h i to wcale nie sceptycyzm. To
i  ko brak doświadczenia przezemnie mówi. Z a­
kochani, czy w książkach czy wżyc i u ,  są zawsze 
a zabaw ni, że chociaż m ów ią, że im z tem 
arazo dobrze i chociaż chętnie im się wierzy, 

zdunf 6C-eŻ zawsze S!^ na n ' cb patrzy z rodzajem

~  ?  te£o_, co pani nów i, wolno mi wniosko­
w ać, że p an i., jak b y  pow iedzieć., że pani ni- 
guy nie narażała sie na to . żebv innvf 
n a ć  w zdumienie..

, - -  , jaKuy puw icuziec.. ze pani m-
g ay  nie narażała się na to , żeby innych w pra­
wiać w zdumienie...

0  zanadto pan ciekawy. Rozmowę ogólną 
wprowadza pan na pole osobiste. Chciałby pan 

ydobyć ze mnie zw ierzenia; może pan myśli, że

zamordowany. W dwa lata później Francuz Rene ku do ogółu czystych w vdatkbw  w m tn  i 8 Q9 lt„rv. *• • 7~~' ——•■«»»» ^ u h s j i  —Oniiiof a  I , s  czysiycn w ydatków  w roku 1892 tem, więcej uznania godnym, gdy się zważy, że
891 21 90 /u, szef tego departam entu, z powodu piastow ania go-

o lrzym .li ,0 ,3 9 ,  b ih o .o  „ie |  | do“ U *  25-To% ! |  S r L S S S S M ' S

ku. Tłumy grom adziły się wczoraj u weiścia n o -  ° Wany- W dwa Iata Pf niej Francuz Rene ku do ogól
budynku, w którym  znajdowała siV aQia I Oallier mógł zabawić w Timbuktu dwa miesiące 17-207., w r. 1890 19-20°/ w r 1 8 Q1 9 1 -ono, tyYTr guy się zwazy,
U drzwi stali jednak  żandarm i o ś w ia d c z a j ą c ^  1/.°“ pierw szY dostarczył autentycznych szczegó- w r. 1893 18-78% . .̂ ™AntU’ z , p o w .o d u  ^ s to w a n ia  go-
ftir7.vmaii r ,.;b .... ’___ . „ J 4 0 , ze Mów o tem mieście. Najdokładniejszy iednnk nnia Tir Na na

dostarczą panu tem atu do nowych spostrzeżeń nad 
ercem kobiecem. Spotkałby pana straszny zaw ód;

me wiem , czy szukając po całym naw et świecie 
znalazłbyś pan serce równie mało zajm ujące jak 
moje...

Sielnicki miał ogromną ochotę pow iedzieć, że 
to serce już dziś je s t dla niego najbardziej źaj- 
mującem ze w szystkich, ale zdawało mu s ię , że 
Irenka weźmie to za zw ykłą grzeczność i że 
w głosie jego nie będzie dosyć serdeczności i 
szczerości. Odłożył więc to sobie na później, tem 
w ięcej, że jeszcze nie był wcale zdecydowany na 
posuwanie się aż tak daleko i że na to miał przed 
sobą bardzo dużo czasu. Postanow ił więc zwrócić 
rozmowę na inny tem at i ujrzawszy na końcu alei 
siostrzyczkę Iren k i, rzek ł:

— Wie pan i, które serca kobiece przedstaw iają 
dla mnie najwięcej in teresu? Oto tak ie , które do­
piero m ają się stać kobiecem i; tak ie , ja k  to na- 
p rzyk ład , które ku nam biegnie, a w którem śpią 
jeszcze niezmierzone skarby kobiecych uczuć 
dopiero bardzo zwolna budzić się zaczną.

M arylka była już tymczasem przy siostrze i wy- 
ciągnęła różową tw arzyczkę do pocałunku.
. ~~ To moja jed y n a  i najserdeczniejsza p rzy ja­

ciółka. Zeby pan słyszał, o czem my nieraz roz­
mawiamy, bawiłby się pan wybornie. Nie wiem 
co pan rozumie przez skarby  kobiecych uczuć’ 
Gdyby pan poznał lepiej M arylkę, możeby pan 
wiele z nich znalazł u niej w cale nieuśpionych

—  R ena! Co ty  takiego w y g ad u je sz? ... za ­
dzwonił srebrny głosik Marylki. Poczekajże, zacznę 
i ja  ciebie przed panem obmawiać, żeby się do­
wiedział, ja k  niegodziwą mam siostrę.

Obmowa nie była straszna. Chodziło o to że 
Trenka nie chciała często odpowiadać na je j’ za- 
jytania, że przym uszała ją  do snu wieczorem, 
dedy  ona właśnie po zgaszeniu lam py najw iększą 

m iała ochotę do pogaw ędki i że zakazyw ała jej 
siadać na kolanach pana H enryka i całować go 
choć to je s t je j najw iększy przyjaciel.

— Któż to je s t ten pan H enryk? — zapytał 
Sielnicki.

—  Kolega ojca—  Lekarz z powiatowego 
m ia s ta .. .

— Tylko niech pan nie myśli, że on je s t taki 
stary, ja k  tatuś. On dopiero niedawno został do­
ktorem. Pozna go pan jutro, tatuś mówił, że przy-

jedzie i że zostanie przez k ilk a  d n i.. .  Pachciarz 
w łaśnie przyniósł list do ta tu s ia ...  P anna Irena 
włoży ju tro  suknię koronkow ą...
. Irenka uderzyła siostrę lekko po rączkach 
i rozśm iała się, ale tak  spokojnie i tak  bez za 
Kłopotania, że Paw eł, który przez chwilę posą 
azał Irenkę, że ten pan H enryk je s t dla niej 
czemś więcej, niż kolegą ojca, uspokoił się zu­
pełnie. P rzy tej sposobności stw ierdził jed n ak  iż 
napraw dę doznał nieprzyjemnego uczucia obawy, 
ze w jego sielance stanie mu na poprzek obcy czło- 
^  ; ,  teraz n,aw et przypuszczenie, że może trzeba
hypła t  W -W w alkę z klm ś drugim  o zdo­
bycie sobie wzajemności, spraw iało mli pewna 
przykrość, jakkolw iek  nie wątpił, że  uda mu 8ie 
odnieść zwycięztwo. Panna okazyw ała mu życzlf 
wosc wcale me tajoną, a  miał w życiu nieraz sno 
sobnośc przekonać się, że tryum fy miłosne przy 
chodziły mu bez trudu. p y

M arylka pobiegła dalej odwiedzić Z a s ra  i a ktń 
remu „smutno być musiało samemu i to na łań 
c u ch u / a  Sielnicki począł się żegnać, bo mu już 
tęskno było za p isan iem ; nie mógł już  bez nieso 
kilku godzin spokojnie wytrzym ać. Iren k a  próbo- 
w ała go zatrzymać.

— Przecież to musi być okropna rzecz przez 
cały dzień być tak  samotnym, ja k  pan, i pisać pi­
sać bez k o ń ca .. .  ’

— Czy pani uwierzy, że przez tych k ilka m ie­
sięcy, które tu jestem , me zatęskniłem  ani razu 
za towarzystwem tych ludzi, których zostawiłem 
w stolicy. Czasem mi się zdarzy wśród pracy, że 
zatęsknię za towarzystwem państw a; odkładam  
w tedy tę tęsknotę do południa i jestem  praw dzi­
wie szczęśliwy, kiedy wchodzę w progi tego 
dworku.

— Doprawdy, że w takim  razie używ a pan 
tego szczęścia bardzo oszczędnie. Mógłby pan 
kiedy zajrzeć przed wieczorem, tow arzyszyłby mi 
pan w konnej wycieczce. Mam pańską obietnicę. 
Moglibyśmy pojechać jutro, jeśli pan już dziś tak  
koniecznie chce pracować. Ach n ie . . .  praw da 
jutro będziemy mieli gościa. W ięc po jego  wy- 
jeździe. Trzym am  pana za słowo.

S ielnicki, w racając wolnym krokiem  do domu, 
rozkoszował się latem, które po obu stronach go­

ścińca rozwijało się w całej pełni. Pow ietrze było 
gorące, przesycone upałem i blaskiem  słonecznym. 
Kurz się kładł na liściach, traw ach i zbożach, 
nieruchomych , jak b y  drzemiących wśród skwaru. 
Było milczenie w przyrodzie, podobne do tego, 
w jak ie  okrywał się św iat nocą , tylko znacznie 
mniej świeże, tylko jak ie ś  przygnębione i wylękłe, 
Ale w każdym  razie był spokój, niezam ącony sze 
lestem naw et i spokój ten rozweselał Sielnickiemu 
serce niezmiernie. Rozw eselał, ale nie u kaja ł już 
tyle, co cisza nocna, z której dobrodziejstw  nie 
mógł już tak, ja k  dawniej korzystać, raz 'w skutek 
zakazu doktora, powtóre z powodu istotnych cier 
pień piersiowych, od czasu choroby dotkliwiej niż 
kiedykolw iek dających się uczuć.

. Znalazłszy się w domu, Sielnicki nie odrazu do 
pisania się zabrał. Miał przystąpić w łaśnie do roz 
działu, om awiającego miłość sceniczna, jej fałszy 
wość i je j szablonowość, Ale w tedy, ‘ k iedy zbie­
rał w myśli m ateryały  do tego , co m iał napisać 
przyszły mu do głowy rzeczy w luźnym pozosta­
jące związku z właściwym przedmiotem książki. 
Naprzód s tara ł się pam ięcią odnaleźć w literaturze 
dram atycznej postać, k tóraby była w czemkolwiek 
podobną do Iren k i; nie znalazłszy, w ytłóm aczył 
sobie łatwo, że istota z tak  pogodnym, ja k  błękit 
który widział przed oknami, wzrokiem i' z tak  no 
godną ja k  ten błękit duszą, nie zdałaby się wcale 
na bohaterkę tea tra ln ą , w łaśnie dlatego może że 
je s t naturalną i prostą, że życie je j nie jest oóza 
wem. e“  JWJCZaj “ " .  j e d n o a i a j i f s z ' i S

do teatl'u, ale do Irenki zabiegły my-
nrnkiW  " 'fe^ 0' I,oczęły ją  ubierać w cały obłok 

i tworzyć czarujące obrazy przyszłego
*ał n 3’ p izem kłego sennem upojeniem. Wyobra- 
nnk*’0 16 rozko8zny dz ień , rozpoczęty jej poca- 

viein, w ypełniony spokojną pracą twórczą, roz­
mowami o rzeczach subtelnych, albo czytaniem 
'siąże.k „pełnych êz ze łzam i“. Rojenia te tak

mu zajęły w yobraźnię, że usiadłszy przed biurkiem, 
zam iast k artek  o teatrze, zaczął pisać coś, z cze­
go sam jeszcze nie wiedział, co będzie; był to ja - 

is portret I re n k i , idealnemi m alowany barwami, 
rzucony na tło m ałżeńskiej sielanki. W ciągu pi­
san ia  stw ierdzał na sobie S ieln ick i, że suggestya

działać zaczyna i że może sobie już  śmiało po­
wiedzieć, że się kocha.

Z tą  m yślą k tóra napełniała go dziw ną błogo­
ścią, ułożył się do snu o wcześniejszej niż zwy­
kle godzinie i zasnął twardo, tak  ja k  syp iają  fili- 
s trj K iedy obudził s ię , słońce już było wysoko; 
czul się rzez wiej szym i zdrowszym, a postać Iren-
ki p lą tała  mu się w m yślach, choć me przypom i­
nał sobie, żeby w idział ją  we śnie. O garniało go 
Jaki.es niewymowne zadowolenie; radow ał się zło­
tem. promieniami słońca, które w iskrzących sno- 
pach kład ły  się na pościeli, zielonością, zagląda­
jącą  do okien; cieszył się z pełnego oddechu, któ­
rym chw ytał ciepłe powietrze, ze słuchu, zatap ia­
jącego się w ciszy, ze wzroku, który gonił owady 
sclgajnce się w słupach słońca. Dawno już  nie od­
czuwał tak  wyraźnej radości życia, ja k ą  odnajdy­
wał w sobie teraz po tym śnie, pokrzepiającym  i 
zdrowym.

Był p rzekonany , że ma to do zawdzięczenia 
swej m iłości, na k tórą się wczoraj zdecydował. 
I  było mu to wszystko jedno, czy ta miłość była 
napraw dę szczera, czy wm ówiona; dość, że była 
że go pokrzepiała i uzdraw iała m oralnie, że za ­
tem skutki je j praktyczne były jaknajpom yślniej- 
sze i najbardziej pożądane. Jak iś  cel, ja k iś  ideał 
życia ukazał mu się przed oczami i zapow iadał 
jak  dotychczas, że go będzie odtąd prow adził po 
równym gościńcu szczęścia przez czas, bodaj naj ­
dłuższy. Co się potem stanie, nie chciał sobie te -o  
pytania staw iać Sielnicki. Z nając siebie, bał się 
trochę, że ten ideał urzeczywistniony i przew le­
czony d la  longue, straci wiele z wymarzonego 
uroku, ale pocieszał się naprzód tem, że ta  k tóra  
podzieli jego życie, potrafi nawrócić go na’ ideal­
ną w iarę , tę sam ą, jak ie j praw dziw ą św iątynia 
je s t ognisko domowe dok to ra ; powtóre tem że 
pobyt w Czarnym B orze, jakkolw iek  przeciągał 
się już  przez czas dłuższy, nietylko, że go w n i­
czem me nużył i u ie męczył, ale owszem z ka-

S d e m mem iej oddziaływ al na  niego swym

(D alszy  ciąg nastąpi.)



2 CZAS z Czwartku 1 Lutego 1894.

ułatwionej mu wprawdzie przez odpowiednio do- powinienby cofnąć żądanie o dymisyę. Zbliżenie ście szczęśliwy ten wypadek, zabezpieczając dyna- panamskiej. Na zaproszenie Korneliusza Herza u
Kro Tl 1/ 1 I t  An 17 nr 11 10017 o  Tl? A aKa i o fw \ t  1 nai*OAn o I I 01 a Ka nr 1 Am AAcinrnn \ \ / iiKaI rvi a /i a 1. aa. n 1 y . n  W \ rt M I n ł  n a a 4  m  ̂ M a — a   ̂1 ____________   l l 1 _ • 1 i » »• ^  1 . abrany i wykony wujący swe obowiązki personal I się bowiem cesarza Wilhelma do księcia Bismar 
urzędniczy. cka, przygotowane już w roku zeszłym podczas

Przechodząc do spraw, przydzielonych temu de- manewrów węgierskich w Gtins, zapewne nie bez
partamentowi, komisya omawia s p r a w ę  t e a t r u  
l w o w s k i e g o  i zgodnie z komisyą, powołaną 
do artystycznego nadzoru tutejszej sceny polskiej, 
stwierdza, że dyrekcya teatru w ciągu ostatniego 
kwartału 1893 r. w zakresie dramatu i komedyi 
rozwinęła rzeczywiście staranniejszą działalność i 
czyniła usiłowania, ażeby wskazywane braki w kie­
rownictwie artystycznem teatru usunąć. Reżyserya 
jest obecnie staranniejszą, a repertuar sztuk, przed­
stawianych w ubiegłym kwartale, świadczy wogóle] 
o większej staranności dyrekcyi w doborze utwo­
rów scenicznych; dyrekcya starała się zachować 
większą równowagę tak pomiędzy poważniejszą 
komedyą i dramatem, a krotochwilą i tarsą , jak

silną gwarancyę | dał się sekretarz F igara , p. Calm ette, do Borne 
mouth; ogłoszona następnie rozmowa z przywódcą 
i głównym motorem matactw panamskich brzmi 
groźbą świeżego skandalu. We czwartek, t. j. ju 
tro zapaść ma wyrok sądu w procesie cywilnym 
Herza ze spadkobiercami barona Reinacha. Dr Kor 
neliusz Herz, zagrożony znaczną stratą majątkową

- - - - . . . .  . broni się, zapowiadając na łamach Figara, że „po
deszłym wiekiem (69 lat), tudzież rzeczywistą nia urodzonemu w Zofii następcy tronu. W każdym wie wszystko, co wie,“ jeśli tylko proces nie weźmie 
słabością zdrowia, wskutek czego w ostatnich la-1razie szczęście ciągle dopisuje Bułgarom; ale też pomyślnego dla niego obrotu i jeśli nie będzie

zasłużyli sobie na to rzadką wytrwałością i oglę- ' ' * . . .
dnością w prowadzeniu rozumnej i prawdziwie 
patryotycznej polityki, zainaugurowanej od chwili 
niecnego zamachu na księcia Aleksandra.

przyczynienia się ks. Reussa, usunęło te niedogo­
dności, które mogły utrudniać pozycyę starego 
osobistego przyjaciela ex kanclerza Skoro jednak 
ks. Reuss obstaje przy swej dymisyi, widocznie 
powoduje się względami innemi, mianowicie po

styę, tem samem tworzy nową, 
niepodległości narodowej.

Ks. Ferdynand, dzięki dziwacznym przepisom | 
traktatu berlińskiego, jest dotąd „nielegalnym1* 
władcą Bułgaryi — według terminologii rosyj­
skiej : uzurpatorem. Ale nawet, gdyby veto rosyj­
skie trwale przeszkodziło uznaniu księcia Ferdy­
nanda, to przecież trudno będzie odmawiać uzna-1

tach całe miesiące spędzał na kuracyi.
Następcą ks. Reussa zostanie br. Filip E u l e n  

b u r g ,  urodzony w roku 1847 w Królewcu, obe­
cnie poseł pruski u dworu bawarskiego, osobisty 
przyjaciel cesarza Wilhelma, poeta, muzyk i arna 
tor sztuk pięknych, ożeniony z szwedzką hrabian 
ką Sandels. Hr. Eulenburg, który zresztą nie jest

pomiędzy autorami polskimi a obcymi. Komisya krewnym prezesa gabinetu pruskiego, jest jednym
Spraw a B etlecm u .

szkolna wyraża przekonanie, że szczególniej dla 
przedstawień niedzielnych popołudniowych, prze­
znaczonych dla szerokich warstw ludności, dobór 
sztuk powinien być bardzo staranny i wolny od 
niezdrowych prądów, obecnie z zachodu do nas 
napływających, a to tak pod względem etycznym, 
jakoteż i społecznym. Przeciwnie, przedstawienia 
te winny czerpać przeważnie z literatury ojczy­
stej, ożywionej uczuciem zdrowego patryotyzmu, 
o tendencyi moralnej, podnoszącej ducha i uszła 
chetniającej uczucie. O operze pisze komisya, że 
obecny sezon zapowiada się dobrze. Dyrekcya 
zaangażowała ponownie p. Myszugę, który pod­
czas wystawy krajowej należeć będzie do składu 
opery tutejszej. Dotychczas występowało już z po 
wodzeniem kilka śpiewaczek i śpiewaków, którzy 
przy pomocy subwencyi krajowej kształcili się 
w śpiewie, a obecnie występują na tutejszej sce­
nie. Również zaangażowano pannę Colonnese, 
k tóra, jako dobra śpiew aczka, podoba się publi­
czności.

mi świętej i mogę śmiało powiedzieć, że najmniej 
i mT u T e ; M 8a ; ^ » Ł - \ « L J „ r e | » P < > f o Jne1n m iejsce* jest S „ k t M r , i  »  Bet.eem! I w

że hr. Herbert Bismarck nowróci do | obsługiwane przez zakon św. Franciszka, Greków | w  dniu> w którym 0g i08z? moj e dokumenty
oświadczył Herz —  powstanie w parlamencie bu

z najmłodszych dyplomatów pruskich, a wysłanie 
jego do W iednia oznaczałoby, że cesarz Wilhelm 
pragnie mieć tutaj osobistego męża zaufania.

Wskutek sentymentalnej sceny, jaka się ode­
grała w
pogłoska, że hr. Herbert Bismarck powróci do 
służby dyplomatycznej, a ponieważ w tej chwili 
zanosi się tylko na opróżnienie ambasady nie­
mieckiej w Wiedniu, przeto niektóre dzienniki po 
spieszyły ofiarować ją  hr. Herbertowi. Że on po 
wróci do służby dyplomatycznej, jeżeli pomiędzy 
cesarzem a byłym kanclerzem nastanie trwała 
zgoda, jest rzeczą prawdopodobną; że otrzyma 
ambasadę pierwszorzędną, wnosić można z pozy- 
cyi, jaką  zajmuje w hierarchii dyplomacyi nie 
mieckiej, jako były podsekretarz stanu i nominal 
ny minister-rezydent. Natomiast wszystko przema 
wia przeciwko przypuszczeniu, aby został następ­
cą ks. Reussa w Wiedniu.

Oczywiście nie to stanowi przeszkodę, że się 
ożenił z hrabianką Hoyosówną, spokrewnioną z ary

Jerozolima 12 stycznia. 
(O. iV. G.) Sześć lat upłynęło jak  bawię w Zie-

zaniechane, wdrożone od dłuższego czasu postę 
powanie mające na celu wydanie go władzom 
sądom francuskim. P. Calmette opisuje na wstę 
pie swoje pierwsze wrażenia z pobytu w Borne 
mouth. Herz jest rzeczywiście chory. Cierpi prze 
dewszystkiem na serce; kiedy podnosi się z łóż 
ka, serce na chwilę przestaje bić. W diabetis na 
stąpiła pewna poprawa; o przewiezieniu jedna 
chorego do Francyi — zdaniem p. Calmette — 
nie może być mowy. Interview nie zawiera kon 
kretnych szczegółów i faktów ; obliczone jest prze 
dewszystkiem na podrażnienie ciekawości i wzbu

Komisya porusza w swem sprawozdaniu ważną stokracyą węgierską i austryacką; owszem ta 
sprawę wydawnictw Macierzy polskiej. Komisya okoliczność ułatwiałaby mu stanowisko ambasa 
podnosi, że mając na uwadze taniość tych wyda- dora w Wiedniu, zwłaszcza dopóki trwa sojusz 
wnictw, trzeba przyznać, że liczba abonentów jest I austryacko-niemiecki. Ale temperament zbyt żywy 
zbyt szczupłą, a zainteresowanie się publiczności | hr. Bismarcka nie odpowiada tutejszym stosunkom.
wydawnictwami Macierzy za małe. Komisya szkol 
na wyraża nadzieję, że inteligentne warstwy spo­
łeczeństwa naszego, zważając na doniosłość zadań 
Macierzy polskiej, zechcą gorliwiej, niż dotąd, in­
teresować się wydawnictwami tej czysto narodo 
wej instytucyi, zaś zarząd Macierzy dołoży ze 
swej strony wszelkich możebnych starań , ażeby 
wydawnictwa Macierzy uczynić dla ludu bardziej 
poczytnemi tak doborem treści, jak i formy. Lud 
nasz jest poważnym; myśli poważnie i żąda, aby 
do niego poważnym sposobem przemawiano. Lite­
ratura ludowa musi też — zdaniem komisyi 
posiadać w sobie tę cechę, aby była chętnie przez 
lud czy taną, a lud zraża się do książki lub cza­
sopisma, które dla jego niższego wykształcenia 
przemawia do niego jako do małoletniego w do­
borze treści, a językiem zniża się do jego gwary, 
o której on wie, że jest niższą od języka wy 
kształconych warstw, i podawanie mu książki, 
naśladującej tę gwarę, uważa chłop nasz za rzecz 
jemu ubliżającą.

Komisya p r a w n i c z a  załatwiła, na podstawie 
sprawozdania p. F  r u c h t m a n a , przedłożenie 
rządowe z projektem ustawy, zmieniającej niektó­
re postanowienia o postępowaniu co do praw pod­
legających wykupowi lub regulacyi. Ces. paten 
tem z dnia 5 lipca 1853 roku ustanowione zosta 
ły osobne władze do przeprowadzenia wykupna 
lub regulacyi ciężarów gruntowych, a władze te 
w kraju naszym od r. 1857 dotąd istnieją i urzę­
dują. Ponieważ w r. 1892 wszystkiego 8 nowych 
spraw serwitutowych wpłynęło, można wnioskować, 
że w kraju już tylko bardzo mała istnieje liczba 
ciężarów gruntowych, podlegających postanowię 
niom ces. patentu z r. 1853. Dla tej przypuszczal­
nie bardzo drobnej liczby spraw niepotrzebną jest 
odrębna i wyjątkowa organizacya władz i zda­
niem komisyi można już, bez narażenia na szwank 
interesów kraju i jego mieszkańców, wrócić do 
zwyczajnej judykatury sądów i władz politycz 
nych, a trzeba to uczynić tembardziej już teraz, że 
przez to usunie się jedno z ostatnich, a może na 
wet już ostatnie z urządzeń ze zniesienia stosunku 
poddańczego powstałych, a nadto fundusz krajowy 
dość znaczną roczną kwotę zaoszczędzi. To też 
komisya z uznaniem podnosi inicyatywę rządu, 
który w przedłożonym Sejmowi pismem p. Namie 
stnika projekcie do ustawy, dąży do zakończenia 
czynności władz dla wykupu i regulacyi ciężarów 
gruntowych istniejących i ostatecznego zniesie

i Ormian schyzmatyckich. Ci ostatni, to jest Grecy 
schyzmatyccy, a przy nich Ormianie nie mogą 
ścierpieć łacinizmu i tego, co wymownie przema­
wia, że to Sanktuaryum należy do rzymsko-kato­
lickiego Kościoła. Ztąd różnych używają sposo 
bów niegodziwych, aby zakonników serafickiego 
Patryarchy, a z nimi i łaciński kościół usunąć 
z tego świętego miejsca. Kole ich w oczy, że w gro­
cie Narodzenia Pańskiego jest srebrna gwiazda 
duża z napisem łacińskim. To też od czasu do 
czasu przy czyszczeniu tej gwiazdy starają się 
wyrywać gwoździe, aby powoli zupełnie tę gwiaz 
dę usunąć i temsamem zatrzeć ślad, że to Sank­
tuaryum było przedtem w ręku łacinników. Ta 
drobna złośliwość zawsze pociąga za sobą prze 
dłuższą akcyę sporną, kończącą się na tem, że 
konsul francuski i basza muszą zjeżdżać do Be 
tleemu, aby naruszoną gwiazdę napowrót przy- 
lutować i silniej przymocować. W tej samej gro­
cie po ścianach są zawieszone makaty, okrywa- 

skaliste ściany tejże groty. OtóżA nadto dwór tutejszy niewątpliwie domagać s i ę | ^ ce 8lł®I1.ste ściany tejże groty. Otóż już kilka 
może, aby obowiązki ambasadora niemieckiego I r^zy złośliwa ręka scbyzmatycka uszkodziła je
w Wiedniu pełnił tylko taki mąż stanu, o którym 
można być pewnym, że działa w zupełnej zgodzie 
z swoim rządem, i który nie obudzi nigdy podej­
rzenia paraliżowania z osobistych uprzedzeń po­
litycznych kombinacyi swego kanclerza. O hr. 
Herbercie nie można być wcale przekonanym, że 
zawsze ściśle się zastosuje do życzeń hr. Capri- 
viego. Ks. Bismarck zbyt często i w sposób zbyt 
dosadni wypowiedział swe ujemne zdanie o zdol 
nościach swego następcy na urzędzie kanclerskim, 
aby można przypuścić, że te sądy nie oddziałały 
na hr. Herberta. W żadnym razie Wiedeń nie na 
daje się na pole robienia prób i doświadczeń, czy 
i o ile dynastya bis narckowska zawartą z dwo 
rem cesarskim ugodę gotowa rozciągnąć także do 
kanclerza hr. Capriviego? Nie można też zapo 
mnieć, że od dwóch lat ks. Bismarck o sojuszu 
austryacko niemieckim wypowiadał zdania, które 
nie mogły wywołać tutaj wrażenia dodatniego, 
chociaż rozumiano doskonale, że te poglądy wy 
nikaly w znacznej części tylko z werwy polemi­
cznej, skierowanej przeciwko „uowemu kursowi" 
polityki berlińskiej. Wszakże nawet w Wiedniu, 
doznawszy nader wspaniałego przyjęcia, nie wa 
hał się ks. Bismarck w interwiewie z redaktorem 
N. fr. Presse na wyjezdnem wygłosić o sojuszu 
teoryj, co najmniej bardzo chłodnych. To wszyst 
ko sprawia, że wysłanie hr. Herberta Bismarcka 
na ambasadora u dworu tutejszego może być uwa 
żane, jako rzecz nietylko nieprawdopodobna, ale 
nawet niemożliwa.

Ostatnia przejażdżka ks. Reussa do Budapesztu 
nie miała innego celu, jak  ten, aby być na obie- 
dzie dworskim, wydanym z okazyi rocznicy uro­
dzin cesarza niemieckiego. Ponieważ przypadko 
wo obiad ten zeszedł się z przesileniem w Bel 
gradzie, niektóre dzienniki natychmiast domyślały 
się, że pomiędzy ambasadorem niemieckim a dwo­
rem tutejszym odbywały się konferencye o spra­
wach serbskich. Wymysł ten tak samo jest po 
zbawiony wszelkiej realnej podstawy, jak  donie­
sienie dzienników angielskich o wrzekomych ukła 
dach pomiędzy dworem tutejszym a petersburg 
skim, dotyczących spraw serbskich.

Rząd tutejszy wobec Serbii zachowuje najści­
ślejszą neutralność. Jeżeli się widzi zmuszonym 
do ostrzeżeń za pomocą półurzędowych dzienni 
ków lub nawet do kroków dyplomatycznych, to

1
nie można ich było naprawić tak długo, aż nie 
wezwano iuterwencyi baszy i konsula francuskie 
go. Właśnie w tym samym dniu, kiedy po raz 
ostatni tę naprawę zrana przeprowadzono, po po­
łudniu nastąpiło morderstwo zakonnika, o którym 
to wypadku już dawniej podaliście wiadomość.

Do groty Narodzenia Pańskiego prowadzą scho 
dy z dwóch stron. Po jednych schodach mają 
prawo wchodzić i wychodzić łacinnicy; drugie 
schody, również wygodne, jak  pierwsze, są rezer­
wowane dla Greków. Otóż ci nie są z tego zado­
woleni i bez przestanku usiłują przywłaszczyć so 
bie używanie schodów pierwszych, aby potem zu 
pełnie zakazać zakonnikom podczas funkcyj ko

rza, wobec której niczem były skandale, wywo 
łane publikacyą czeków Thierrće’go. Wywody 
Herza, zwrócone głównie przeciw b. deputowanemu 
Clćmenceau, wymagają kilku słów komentarza, 
Wiadomo, że z początkiem panamskiej sprawy 
po mowie Delabay’a napróżno poszukiwano u ban 
kiera Thierree’go czeków z nazwiskami skompro 
mitowanych polityków. W tem ogłosiła Librę Pa 
role wszystkie nazwiska, znajdujące się na cze 
k ach ; wówczas dopiero Thierreć nie czuł się już 
w obowiązku ukrywać czekowych talouów. W kil 
ka dni potem otrzymała komisya parlamentarna 
wiadomość, że owa fatalna lista nadeszła... z Bor- 
nemouth. Spis ten otrzymał Herz od barona Rei­
nacha, jako wykaz bieżących rachunków; Clćmen 
ceau zażądał go od Herza w grudniu roku 1892 
po mowie Delahaya, niezawierającej żadnego tak 
tycznego dowodu, lecz jedynie nieokreślone oskar 
żenie 104 przekupnych członków parlamentu. Clć­
menceau — tłómaczył Herz p. Gastonowi Cal­
mette — przysłał do mnie, do Bornemouth swo­
jego przyjaciela p. Andrieux i prosił, o powie 
rżenie mu owej listy. Zobowiązał się pokazać ją  
tylko ministrowi Bourgeois, aby mu wykazać, jak 
niebezpieczne będą dalsze dochodzenia całej spra­
wy. Powierzyłem Audrieux’mu, który podobnie jak 
Clćmenceau przyrzekł pod słowem honoru zupełną 
tajemnicę, fotografię dokumentów, które tu posia 
dam w oryginale. Jakżeż wielkie było moje zdzi 
wienie, kiedy tasama fotografia ukazała się w dwa 
dni potem w Librę Parole, a dnia 22 grudnia 
wydana została parlamentarnej komisyi. Tajemni­
cze X  wymyślili ci, którzy publikacyę układali. 
Wynalazcą jest prawdopodobnie Andrieux. Owym

ścielnych ,* y w « U . schodów. “ ■ £ *  “ * .“ Ł f i 1* 5 “ !

nia tych władz. Komisya przyjęła całe przędło-1 ogranicza je  ściśle do pewnej konkretnej kwestyi,
żenie rządowe, poczyniwszy 
ny stylistyczne.

w niem tylko zmia-

Korespondencya „Czasu4!
Wiedeń 30 stycznia.

(?) Książę Reuss wyjeżdża w tych dniach do 
Włoch. Pod koniec marca powróci już tylko do 
Wiednia, aby wręczyć Cesarzowi listy, odwołujące 
go z posady ambasadora niemieckiego u dworu tu­
tejszego. Ustąpienie ks. Reussa powszechnie tłó- 
maczą nieporozumieniami z kanclerzem hr. Capri- 
vim i to na tle stosunku do ks. Bismarcka. Kiedy 
w czerwcu 1892 r. książę Bismarck wybrał się 
na ślub syna swego w Wiedniu, przypuszczano, że 
wszystko odbędzie się sposobem zwykłym — że 
więc antagonizm pomiędzy cesarzem Wilhelmem 
a ex-kanclerzem nie oddziała wcale na ślubne u- 
roczystości w Wiedniu. W tem przypuszczeniu ks. 
Reuss pozostał w Wiedniu. Dopiero w ostatniej 
chwili otrzymał z Berlina polecenie, aby zapobiegł 
audyencyi ks. Bismarcka u cesarza Franciszka

jak  np. do owego dodatkowego podatku (obrtu), 
którym radykalny rząd serbski usiłował sfałszo­
wać traktat handlowy. Ale względem wewnętrz­
nych przesileń lub przewrotów w Serbii rząd tu­
tejszy oddawna zachowuje zasadniczą neutralność. 
Wynika to ze szczerego uznania niepodległości 
Serbii, ale też niezawodnie z tej bardzo słusznej 
uwagi, że wszelkie wmięszanie się Austryi do 
wewnętrznych spraw Serbii usprawiedliwiałoby 
poniekąd interwencyę innych mocarstw. Rozpo­
czynać bądź to z rządem niemieckim, bądź z ro­
syjskim układy w sprawie stosunków serbskich, 
znaczyłoby to sprowadzać ową obcą interwencyę, 
którą rząd tutejszy pragnie przeciwnie ile mo­
żności usunąć. To też z góry było rzeczą pewną, 
że rząd tutejszy z żadnym obcym dworem nie 
porozumiewał się co do ostatniego przesilenia 
serbskiego, jak  się nie porozumiewał z żadDym 
co do przeszłorocznego zamachu stanu.

Zresztą odnośnym doniesieniom dzienników an­
gielskich najwyraźniej zaprzecza komunikat pół- 
urzędowego Journal de St. Petersbourg. Rząd pe­
tersburski stanowczo potępia przesilenie, które u- 
sunęło od steru państwa serbskiego stronnictwo 
radykalne. Rząd tutejszy nie występował wpraw­
dzie z pochwałą tego przesilenia, ale też nie maJózefa i nie brał żadnego udziału w uroczysto­

ściach weselnych. Ambasadorowi niemieckiemu nie I żadnego powodu potępiać je. Rząd wiedeński nie 
pozostawało nic innego, jak  — nagle zachorować. |je s t ani gwarantem konstytucyi serbskiej, ani

fatalnem byłoby to, że łacinnicy byliby pozba 
wieni zupełnie groty Narodzenia Pańskiego (jak 
się to stało z grobem N. Maryi Panny), a ztąd żaden 
pielgrzym katolicki, żaden kapłan łaciński nie mógł­
by tamże Mszy św. odprawić. Nie dziw, że zakry 
styanie zakonu naszego dniem i nocą mają baczność 
na prawa Kościoła katolickiego w grocie Betleem 
skiej i stawiają opór wszelkim uroszczeniom schy 
zmatyckim i donoszą o tem kustoszowi Ziemi św., 
który natychmiast wzywa opieki konsula francu­
skiego. Obecnie dnia 6 stycznia b. r. w nocy gre­
cki patryarcha jerozolimski w asystencyi swego 
kleru i dwóch konsulów: greckiego i rosyjskiego, 
po odprawieniu nocnej służby Bożej w grocie Na 
rodzenia Pańskiego, usiłował wychodzić schodami 
łacinnikom zastrzeżonemi. Naszego zakonu zakry- 
styan energicznie wystąpił i wskazał procesyi 
właściwą drogę, którędy wyjść mogą. W następ 
stwie tego konsul rosyjski p. Arseniew i konsul 
grecki p. Filimon wysłali oszczercze sprawozda 
nie do swoich ambasadorów w Carogrodzie, do­
nosząc, że zakrystyan zakonu św. Franciszka gro 
ził im z rewolwerem w ręku. Basza tutejszy o tem 
sprawozdaniu wie, i mam nadzieję, że Turek su­
mienniej rzecz W. Porcie przedstawi, niż to uczy­
nił Rosyanin ze swoim towarzyszem greckim.

Tą moją pobieżną korespondencyą chciałbym 
zwrócić uwagę na wiadomości niesumiennie roz 
siewane po gazetach niemieckich o wypadkach 
Betleemskich, na artykuły, rzucające cień, lub zwa 
łające winę na Zakon św. Franciszka. Nie zawa­
dzi przypomnieć też, że sprawa Betleemska już 
znaną u nas była za czasów Jana III, który po 
bitwie pod Żórawnem wymówił sobie od Turków, 
aby świątynię betleemską, odebraną przez schy- 
zmatyków, zwrócono 0 0 . Bernardynom. Wspomina 
o tem Szujski w Historyi dziejów Polski (tom IV 
str. 66). Dziś wobec słabości Rzeczypospolitej fran 
cuskiej dla Rosyi, wobec przewagi Rosyi w Ziemi 
świętej, chrześcianie tutejsi zwracają swoje oczy 
ku Austryi i jej katolickiemu rządowi i dynastyi. Je ­
żeli z tej strony nie nastąpi iuterwencys, smutny 
los czeka Kościół rzymsko-kat. i katolików w Be 
tleemie.

W końcu ku wyświeceniu sytuacyi nie wolno 
mi pominąć i tego drobnego na pozór szczegółu, 
że bazylika betleemska, wznosząca się nad Grotą 
Narodzenia Pańskiego, dostała przed dwoma laty 
nowe okna, rzekomo na koszt Turcyi. Ale my 
wiemy na pewne, że to zdziałała Rosya pod pła­
szczem W. Porty. Był to fakt, naruszający traktat 
berliński, który zastrzegał status quo; fakt, który 
ubocznie umożebnił Rosyi pewne pretensye do ba 
zyliki wspomnianej.

Dodaję jeszcze, że morderca betleemski, a pod­
dany austryacki, o którym pisałem ostatnim ra­
zem, przez delikatność honorowo był odstawiony 
na okręt austryacki i pod Aleksaudryą zniknął 
z okrętu. Towarzyszył mu tylko kawas austry- 
ackiego konsula. Kto zna Wschód, ten wie, że 
kawas otacza tylko dygnitarzy świeckich lub du-

inna jaka wysoka osobistość, lecz jeden z mniej 
wybitnych, choć zresztą bardzo znanych posłów. 
Nazwiska nie chcę wymieniać, aby nie powstała 
natychmiast w Izbie nowa dyskusya panamska.

Dużo mam współczucia — mówił dalej Herz — 
dla tego nieszczęśliwego Baihauta. Wielu miał ko­
legów, którzy jego kolegami powinni być i w wię 
zieniu w Etampes. Odemnie także domagano się 
milionów za przeprowadzenie projektów ustawo 
dawczych; odemnie także żądano pomocy i pie 
niędzy za czynności, które powinny być wolne od 
przekupstwa. Mam tutaj nawet lis t, od pewnego 
urzędnika sądowego, który teraz jeszcze ofiaruje 
mi poparcie w procesie. Proces Reinacba czynię 
kwestyą gabinetową — jakby powiedzieli moi da­
wniejsi przyjaciele. Jeśli do czwartku spadkobiercy 
Reinacha nie cofną skargi i nie będą zaniechane 
wszelkie przeciwko mojej osobie dochodzenia — 
zdecydowany jestem wszystko, co wiem, ogłosić. 
Kto mnie zna, domyśli się z tych słów, co powie­
dzieć mogę. Proszę się zapytać pp. Deluns Mon- 
tauda, Spullera i innych, z którymi wspólnie 
uczestniczyłem w najszlachetniejszych, patryoty 
cznych dziełach. Bezpośrednio przed wybuchem 
sprawy panamskiej jeden z ministrów chciał mi 
udzielić krzyż komandorski legii honorowej, a 
a tymczasem trwożliwy p. Freycinet miał być po­
dobno zakłopotany, jak  usprawiedliwić moją nomi 
nacyę na oficera legii.

Trudno przypuszczać, aby groźby i rewelacje 
Herza powstrzymały bieg procesu przed francu 
skimi sądami. vV najbliższych już zatem dniach 
oczekiwać można ogłoszenia skandalicznej publi- 
kacyi dokumentów i fotografij, które [. Calmette 
własnemi oczyma oglądać miał w sypialni chore 
go Herza w Bornemouth.
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Ale żona jego, z domu udzielna księżniczka sa 
sko-weim arska, nietylko przyjęła księżnę Bis 
marckową, lecz nadto oddała księstwu Bismar 
ckom wizytę w pałacu PaliFich. Książę Reuss pono 
bardzo za złe wziął hr. Caprivi’emu, że uwiada­
miając go zbyt późno o zapadłych w Berlinie de-

chownych, zwłaszcza gdy publicznie występują, 
mentorem k ró la " A le k s a n d ^ a T e ż e li^ ą rro s y js k i ITo, też morderca, mając tylko, kaw asa przy sobie, 

sobie taką rolę, to trudno się domy-1 uch°dził w oczach Arabów 1 nawet wielu Euro-

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na L u t y  zir.
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie
Austryackiem na L u t y .............złr.

Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Luty ............. marek 6
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

1 0 T  Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

K t t O I I H A .
przypisuje soDie tauą rolę, to trudno się 
śleć, jakieby pomiędzy dwoma dworami cesar- 
skiemi mogły przyjść do skutku układy o spra 
wach serbskich.

Księciu Ferdynandowi bułgarskiemu dziś uro-
cyzyach, postawił go w przykrem położeniu wobec dził się syn — od 5 wieków pierwszy, urodzony

w Bułgaryi następca tronu. Jeżeli słusznie r. z. I 
zawarcie przez ks. Ferdynanda ślubu z księżniczką 
z starożytnej dynastyi udzielnej uważano powsze-j 
chnie za ważny krok do utwierdzenia tronu buł­
garskiego, to narodzenie się syna pary książęcej 
niewątpliwie niezmiernie wzmacnia pozycyę dyna-1 
styi koburskiej w Bułgaryi. Kraj cały, jak  dono­
szą depesze z Zofii, wieść o narodzeniu się na 
stępcy tronu powitał z zapałem. Łatwo się domy­
ślać, że to nie frazes ceremonialny, bo rzeczywi-

swego byłego szefa. W miesiąc potem, bawiąc 
trzy dni w Berlinie, książę Reuss nie odwiedził 
hr. Caprivi’ego, która to demonstracya wywołała 
w tamtejszym świecie urzędowym wielkie wraże 
nie. Już wtedy ks. Reuss podobno zażądał dymi­
syi, aczkolwiek dał się uprosić i nie naglił ze 
swem ustąpieniem.

Jeżeli istotnie owe zajścia były główną przy­
czyną, skłaniającą ks. Reussa do ustąpienia, na 
tenczas wskutek ostatnich wypadków berlińskich

w oczacłi Arabów i nawet 
pejczyków za jakiegoś dygnitarza. Tym sposobem 
tłómaczy się jego ucieczka. O ile w tem odsta­
wieniu zawinił p. Karol Kwiatkowski, konsul au 
stryacki w Jerozolimie, nic o tem nie wiemy — 
lecz dochodzi nas wiadomość, że p. Kwiatkowskiego 
odwołano i do Jerozolimy na konsula austryackiego 
przysłano p. Teodora Ippena, Wiedeńczyka, który 
dotychczas był wicekonsulem austryackim w Caro- j  
grodzie. ____________________

Interview z Korneliuszem Herzem.
Senzacyjny artykuł zamieszcza wczorajszy nu­

mer Figara. Nie jest rzeczą wykluczoną, że o 
tworzy się serya nowych „rewelacyj“ w sprawie

Kraków 31 stycznia.
—  A rcyks iąźę ta  E ugen iusz  i Ferdynand  Józef,

po przedstawieniu się komendantowi korpusu, złożyli 
wizytę Jego Eminencyi Najprzewielebniejszemu X. 
Kardynałowi Dunajewskiemu, który ich też odwiedził 
w hotelu. Arcyksiążę Ferdynand Józef odjechał z Kra­
kowa wczoraj o godzinie 3 po południu. Wieczorem 
w sali Grand-hotelu odbyło się towarzyskie zebranie, 
w którem wziął udział Arcyksiążę Eugeniusz, jene- 
ralicya, oraz wyżsi oficerowie sztabowi. Arcyksiążę 
Eugeniusz odjechał z Krakowa dziś rano, pożegnany 
na dworcu przez naczelników władz i reprezentantów 
wojskowości.

—  Zapiski osobiste . JE. p. prezydent Zborowski 
powrócił wczoraj wieczór ze Lwowa.

—  Sekcya prawnicza obradowała wczoraj nad 
sposobem uczczenia zasług b. prezydenta miasta 'p. 
Dra Feliksa Szlachtowskiego. W tej sprawie obrado­
wały już także inne sekcye. Naglący w tej mierze 
wniosek ma być przedłożony na jutrzejszem posie­
dzeniu pełnej Rady miasta.

—  Z teatru. Jutro daną będzie po raz pierwszy 
świetna komedya Paillerona p. t . : Świat nudów, 
główną rolę księżnej de Róneville odegra pani Anto­
nina Hoffmannowa. Inne role odegrają pp. Morska, 
Nawrocka, Trapszówna, Wojnowska, W olska, Śliwi- 
cki, Sobiesław i Solski. W piątek widowisko popu­
larne po cenach zniżonych; grane będzie Wesele F i­
gara. W sobotę Małżeństwo Apfel. Dyrekcya, za­
prowadziwszy system dublowania ról, wystawia w przy­
szłą niedzielę Panie Kochanku Kraszewskiego w zu­
pełnie zmienionej obsadzie. Rolę tytułową odegra

Kamiński; inne role odegrają pp. Morska, Popław­
ski, Sobiesław i Stępowski.

—  Koło nauczycieli szk ó ł w yższych odbędzie 
walne zgromadzenie w sobotę dnia 3 lutego b. r. o 
godz. 6 wieczorem w sali 43 Collegii novi. Porzą­
dek dzienny: 1) sprawozdanie roczne z działalności 
Koła; 2) sprawozdanie kasowe; 8) wybór i sprawo­
zdanie komisyi kontrolującej; 4) wybór prezesa, w i­
ceprezesa i 10 członków wydziału; 5) prof. Dr Ziemba:

Propedeutyka prawa w szkołach średnich"; 6) wnio­
ski członków.

—  Z listy panów, którzy przyjęli obowiązki go­
spodarzy na balu ogólno - akademickim opuszczono 
przez pomyłkę pp.: prof. Janczewskiego, Kasparka, 
Krzymuskiego, posła Asnyka , nadprokuratora Szy- 
monowicza i p. Zygmunta Kowalskiego, naczelnika 
rachunkowego Kasy Oszczędności m. Krakowa.

-  Z komitetu Kościuszkowskiego. Stosownie do 
ogłoszenia, iż termin składania projektów konkurso­
wych na tablicę pamiątkową setnej rocznicy Kościu­
szkowskiej przedłużonym został do 1 lutego; podaję 
jeszcze to do wiadomości panów artystów, że ostatecznie 
złożyć je  można w dniu wyżej wymienionym 1 lu­
tego, we czwartek przed wieczorem, między 4 a 5 
godziną do małej sali radnej w ręce delegowanego 
tamże członka komitetu. W zamkniętych kopertach

uwidocznieniem odnośnych godeł, mają być za­
mieszczone nazwiska autorów projektów.

Walery Eljasz.
-  Zasiłki. Rada miasta na onegdajszem posiedze­

niu przy uchwaleniu budżetu na rok 1894 przyznała 
liczne zasiłki, z których ważniejsze wymieniamy: Na 
potrzeby Akademii Umiejętności 500 złr.; na funda- 
cyę im. Kopernika 100 złr.; dla Tow. muzycznego 
krakowskiego 400  złr.; dla szkoły polskiej w Pary­
żu 250 złr.; dla Towarzystwa oświaty ludowej 300  
złr.; na szkołę muzyczną 1600 złr.; dla kursów żeń­
skich przy Muzeum techniczno przemysłowem 2500  
złr.; dla szkoły u Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu 
200 złr.; dla „Sokoła" 500 złr.; dla szkoły zręczno­
ści 100 złr.; komitetowi ochron dzieci małych 500  
zlr.; zakładowi osieroconych chłopców 200 złr.; sto­
warzyszeniu ubogich uczniów szkół ludowych kra­
kowskich 500  złr.; Towarzystwu wzaj. pomocy ręko­
dzielników i przemysłowców 400 złr.; dla szpitala 
św. Ludwika 500 złr.; zasiłek Matkom Miłosierdzia 
100 złr.; męskiemu Towarzystwu św. Wincentego

Paulo 200  złr.; zakładowi św. Kazimierza w P a­
ryżu 500  złr.; dla domu schronienia i pracy X. Sie­
maszki 1500 złr.; dla weteranów z roku 1831 500  

dla Towarzystwa kolonij wakacyjnych 500  złr.; 
zakładowi Sióstr Miłosierdzia 100 złr.; komitetowi 
rozdającemu obiady dziatwie szkolnej 600 złr.; sto­
warzyszeniu „Praca" 100 złr.; na leczenie dzieci 
skrofulicznych w Rabce 150 złr.; Radzie Bractwa N.

Maryi, Królowej korony polskiej 200 złr.; zakła­
dowi św. Jadwigi w Krakowie 200 złr.; szkole żeń­
skiej przy klasztorze św . Tomasza 1000 złr.; szkole 
żeńskiej przy klasztorze pp. Augustyanek 800 złr.

—  Od prof. ZawiejskiegO otrzymujemy następu 
jące pismo z prośbą o umieszczenie: Zawiadamiam 
pp. dostawców i przemysłowców, którzy przy budo­
wie nowego teatru miejskiego w Krakowie pracowali, 
że wszystkie ostateczne rachunki za budynek główny, 
dom maszyn dynamo-elektrycznych i magazyn deko- 
racyj scenicznych mi przedłożone, zrewidowałem, a 
temsamem pracę moją, jako architekt - kierownik bu­
dowy teatru z dniem dzisiejszym ukończyłem.

Kraków, dnia 31 stycznia 1894 r.
Pr of■ Jan Zawiejski.

—  Dział retrospektywny malarstwa. Dnia 23 
b. m. wieczorem w lokalu krakowskiego komitetu 
lwowskiej wystawy retrospektywnej malarstwa w pa­
łacu ks. Sanguszków przy ul. Sławkowskiej odbyło 
się posiedzenie tegoż komitetu pod przewodnictwem 
prof. Dra Maryana Sokołowskiego. Z wyjątkiem 3 : 
hr. Edw. Raczyńskiego, p. Juliusza Kossaka i p. Lu­
domira Benedyktowicza, którzy znajdują się we Lwo­
wie, wszyscy członkowie komitetu brali udział w ob­
radach. Byli zatem obecni pp.: Wł. Łuszczkiewjea, 
Piotr Stachiewicz, Ludwik Michałowski, Wł. Barty- 
nowski, Konst. Górski, Teodor Ziemięcki, Jerzy hr. 
Mycielski i Maurycy Mycielski (sekretarz komitetu). 
Komitet rozpatrywał liczne zgłoszenia o udział na 
wystawę sztuki retrospektywnej i na wystawę dzieł 
śp. Jana Matejki, właścicieli obrazów polskich z tego 
stulecia i do wiadomości przyjął deklaracye złożone 
przez pp.: Adama Łempickiego z Krzyżtoforzyc, Dra 
Wład. Harajewicza, Dra Ludwika Kastorego, Ludwi­
ka Michałowskiego, lir. Jana Tarnowskiego z Dziko­
wa, Jerzego Kieszkowskiego, hr. Adamowej Potockiej, 
Konstantego P opiela , Dra Franciszka Paszkowskie­
go, pani Heleny z Chlebowskich Biechońskiej, Mary­
ana Gorzkowskiego, panny Liny Gorzkowskiej, ks. 
Holiodora Czertwertyńskiego, hr. Fr. M ycielskiego, 
Dra Henryka Jordana, hr. Jerzego Mycielskiego.

Komitet uchwalił nadto wysłać ze swego łona de­
legatów do osób, które obiecały obrazy dać na wy­
stawę, a dotąd deklaracyi nie złożyły, celem upró* 
szenia tych osób o pośpiech.

Dział sztuki retrospektywnej i dział Matejkowski 
na wystawie 1 .vowskiej zapowiada się świetnie. Sam 
komitet krakowski dotąd zdołał zgromadzić z samej 
Galicyi zachodniej przeszło trzysta obrazów i rysun­
ków różnych malarzy polskich z bieżącego stulecia i 
z końca zeszłego, a oczekuje dalszych, które tę li­
czbę znacznie powiększą, zwłaszcza że wielu kra­
kowskich właścicieli jeszcze deklaracyi nie złożyło, 

co komitet uprasza.
—  Sezon koncertowy na wystawie. Piszą nam 

ze Lwowa: Jakkolwiek praca sekcyi muzycznej nad 
ułożeniem programów koncertowych ciągle jest jeszcze 
w toku, to jednak dziś już śmiało powiedzieć można, 
iż takiego sezonu koncertowego, jakim będzie wysta­
wowy, a zwłaszcza w miesiącach czerwcu i wrześniu, 
Lwów nigdy jeszcze nie słyszał! Oprócz koncertów 
miejscowych i krajowych Towarzystw, jak krakow­
skiego i lwowskiego Towarzystwa muzycznego, „Lutni" 
lwowskiej, „Echa", „Bojana" i „Towarzystwa św. 
Wojciecha," w których przedstawione zostaną wyłą­
cznie polskie i ruskie dzieła: Moniuszki, Żeleńskiego, 
Noskowskiego, Łysenki i innych; oprócz koncertu, 
poświęconego samym utworom Chopina, dany będzie 
szereg koncertów wirtuozowskich, w którym wezmą



udział najpierwsze nasze znakomitości. Najbardziej 
zajmującą jest wiadomość, iż Marcelina Sembrich-Ko- 
chańska i Ignacy Paderewski przyrzekli już swoje 
Przybycie. Wielka śpiewaczka zjeżdża do Lwowa na 
dwa tygodnie we wrześniu i w tymże czasie wystą­
pić ma dwukrotnie. Paderewski stanie między nami 
również w tym miesiącu i da się słyszeć kilka razy.

mieści się młodzież często w domach, pozostawiaja-

CZAS z Czwartku 1 Lutego 1894.

Powszechne było dotąd przekonanie, że Witold zo-
cych wiele do życzenia pod względem etycznym 'i I stał wyniesiony do godność?“wfelldego kslęda" Litwy 
wychowawczym. Dlatego polecał usilnie względem w roku 1392 na mocy ugody ostrowskiej. Prof. Le- 
tutejszej zwierzchności gminnej i gronu profesorów wieki, który sam był przedtem tego zdania, p^ po
n lT ’̂ ofe'ktoratem 8Q/ “ 'f  Batorego zostającą nownem rozpatrzeniu się sądzi, że zdanie to jest myl-
Dunafewskieeo Eminencyi księcia Kardynała ne. W Ostrowie w roku 1392 Witold został tylko

■ wielkorządcą, jeneralnym starostą Litwy, takim sa-Oprócz tego zapowiedziały swój udział : Teresa Arklo-1 Jak żywo zajmuje się p. minister instytucyą burs m ^ E o Ł
Wa, Mira Hellerówna, Justyna Macbwicówna, Jadwiga i jak wielkie w nich pokłada nadzieje dowodem iest laśkiem SkiiHełło Uiesmcy, a przed . .. -----
ę . „ U„w . Helen. W ejcheri™ ., .  e .d tó  * * * . . » *  «“ » " » “ > *• < * •» *  p r.y b ,l * £  W . d t ”  W j  ^
jest przybycie Loli Beethówny i Ireny Abendrothownej. ko na jeden dzień do swej rodziny to jednak z te T  ;   vuoiu w t o k u  staje
Z Pf •  5-  '*   ' - -
sław

słowach toast na cześć Capriviego. Otóż K rem  
Ztg  oświadcza, iż toast ten ze względu na poje­
dnanie cesarza z Bismarckiem ma w ielkie poli­
tyczne znaczenie. Szuwałow nie wzniósł z pe­
wnością tego toastu bez upoważnienia cara.

B e r l i n  31 stycznia. Rokowania z Rosyą w spra­
wie trak tatu  handlowego przeciągną się do marca 
z powodu trudności, na jak ie  natrafia ostateczne

Nowo-wybrany poseł Strzoda wstąpi do centrum, i

Bern 31 stycznia. Poseł włoski w yraził w obec 
prezydenta Zw iązku przypuszczenie, że nolicva 
zurychska me dość wcześnie poczyniła kroki po­
trzebne, aby przeszkodzić napaści na konsulat 
włoski. Prezydent Związku zapew niał, że zarzadzi 
w tej spraw ie śledztwo.

Petersburg- 31 stycznia. W ieczorny biuletyn 
o zdrowiu cara brzm i: Ciepłota ciała opada - bron­
chitis zmniejsza się ; od czasu do czasu krótki sen. 

Zofia 31 stycznia. K siężna Marya Ludw ika i

nący przed kilkoma laty jako „cudowne dziecko,“ W towarzystwie
obecnie, ukończywszy studya, ukaże się po raz pierw- 3 po południu do gmachu bursy przy’ ulicy Wiedeń' cenie

i'aIta IrrtmnArrtrtAr i tJPirtlinZ fi HI T1/ 9  ryz XT o nrrr^.'n I . / . . . J  *  1,0 0

• , . . .  obwołać wielkim księciem litewskim. Był to bunt I cylijskich w ytocżon?*’bedzie^"nroces ? riX ó w k ?  3001
lodźmy przybył p. minister o g. względem Jagiełły, znaczyło to bowiem tyle, O A  ctro I A n  nk a » m  a  a m  a X  a *  * .  f • I ^ I

i otrzym a imię Borys i ty tu ł księ­
cia Tirnowy. Nowonarodzony ks;ążę jest następcą

“ o n j c ^ .kp S “ ; e p “ dr S ;  2 ? d* szefem

w p . = «  Zw^ir: s j s s s
dos iego wa e mycz owego z Bostonu bracilryę, podwórze, ogród, budynki w oficynach,

zaś produkeye (w liczbie około 30) odróżni’ cecha I ty p ’p ? v l iń k ? ? ? “F ? n d ? ? r ? r  „ Y m 'T  ar,CU,‘?K’ I Iaktu samowolnego wyniesienia się Witolda na opuści Belgrad. J. . I , — • '  10£lu cecua I P -  ^yJinsam go. u undusze zas na budowę kaplicy wielkie księstwo, niedającego się już cofnąć, znale-najdoskonalszego wykończenia.
—  Mianowania. Minister wyznań i oświaty uwol­

nił prokuratora skarbu we Lwowie Dra Karola Kun- 
za na własną jego prośbę od dalszego pełnienia obo 
wiązków zastępcy prezesa komisyi dla teoretycznych

mają być uzyskane w drodze składek, które otwarła ziono takie wyjście, że nadano
p. ministrowa Madeyska, wręczając na ten cel 50 złr. 18 stycznia 1401 roku, wielkie księstwo z ramienia
na ręce prefekta. Wreszcie zaszczycił p. minister króla i Polski, ale tylko jemu samemu i tylko do
swemi odwiedzinami X. Dra Karasia, prefekta bursy, I końca jego życia, po jego śmierci zaśmiało wszyst-

egzaminów państwimych oddzk'lT 'sadow ep? w e?1̂ 0 I "  a h u k * >™ 1 » * •  ko powrócić do d’awnego° stanu, t. j. Litwa miała zo-
: —i-_:i --------•, ^ go e .wo | wo enie z prawidłowego rozwoju bursy i skutecznej Istać ponownie częścią integralną królestwa Polskiego.wie i polecił wyrazić 

pełne uznanie za ściśle

Telegramy biura koresp.
W iedeń 31 stycznia. Hr. K alnoky powrócili 

dzisiaj rano z Buda-Pesztu.

drogiej ojczyzny.
Całe miasto udekorow ane; powszechny entu- 

zyazm.
B elgrad  31 stycznia. Rząd powziął już de- 

cyzyę co do obsadzenia stanow isk prefektów. No­
wi prefekci równomiernie powołani będą z pomię­
dzy um iarkowanych postępowców i liberalnych,

wykonywanie tych czynności. Zarazem zamianował p. ści zaakcentował p. minister jeszcze L  że w wy- kTm k s ięĆ ie r r ta d  pocT odzrże  W toldM  ?  wlf -  W indischgratz przyjmował wczoraj deputacyę stow. W skutek coraz zjadliwszego tonu prasy rady
minister Dra Aleksandra Janowicza, zwyczajnego prof, chowaniu publicznem młodzieży potrzeba w równej 1401 w aktach odnosztyc ^ f d o  s S L k ó w  zPol" 1 ? ) ° ^  ant>'seimt^ ZI110wi- Deputacya kalnej, konfiskaty są coraz liczniejsze J
prawa niemieckiego na uniwersytecie lwowskim , za- mierze dbać o wychowanie serca iak wykształcenie I 5 dostosunkow z Poi-1 wręczyła mu rezolucyę p rzec iw k o  —  I -------  - J

p^ńsIwolyyclflidTz^ału ^ądow egm ^0211̂ 0̂  egZaD'inÓW I w względzie, zwła-
Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował prakty- wszelkie wykształcenie 

kantów sądowych: Leona Gielę, Antoniego Zawa głąby łatwo zejść na ma 
dowskiego, Natanaela Chomickiego, Maryana Kowiń- fałszwych apostołów uledz
skieffn Jnlins^a __  ___  j I . .... . >

mierze dbać o wychowanie serca, jak wykształcenie I ską, nosi zawsze’ tylko tytuł dux Lithuaniae aż zbie I lm'chowi*1 M inilfe?1 an? s®“ ie^ iemu I B i- lg  rad 31 stycznia. G abinet został skom-
■ —  —  -  - -  ' A — * - « s i p

Z f t  k f l ź n f t m n  n  l '  U W  n i p  n  7  r i  o n a  n i  n  I r  a  A a  i . .  1 a  t u  1 l  w a I I  I   „ A  _ i  . • . . *" )  V*
szcza przy braku

J a n . . . .  K i i s  :  L m t ,;,: „ r w r r s . r z nie!,irowjm prąt° T ’ ^ r r ?  r r  ^ 7 T iej ?  • * ?  > kis - h
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iatę.

stycznia. Powstańcy z Rio- 
port Mandamo i oblegają Nic-

Kołczykiewicza i Adama Harburdera askultanta 
mi sądowymi.

2  Życia towarzyskiego. Panna Anna Kałużyń­
ska, b. artystka teatru krakowskiego, wychodzi za 
mąż za p. Ludwika Freege, znanego właściciela za- 

adu ogrodniczego. Ślub odbędzie się w Częstocho- 
Wi®.dnia 1 lutego o godz. 10 rano.

tych dniach odbyły się zaręczyny panny Hele­
ny acharyewiczównej, córki znakomitego architekty 
i re uora politechniki lwowskiej, p. Juliana Zachary- 
ewicza, z Drem Włodzimierzem Godlewskim, kandy 
datem adwokatury.

W bieżącym tygodniu odbędzie się w m. Berdy­
czowie, w gubernii kijowskiej, ślub Rogiera hr. Łu- 

lenskiego z panią Maryą z Hołowińskich Colonna- 
zosnowską, właścicielką dóbr Pruski w powiecie ka­

niowskim.

no 
a
internatach.

z całą energią zapobiegać wychowanie domowe, wnętrznymi węzłami, powołano wówczas po raz pierw-1także i izraelitom , udzielić n a le ż y te rD ra w S eo° 
w braku tego, wychowanie młodzieży w bursach i I szy bojarów litewskich do głosu i Polacy zawarli I bronygłosu i Polacy zawarli I brony, 

na mocy której obiel. |z  nimi samymi pierwszą unią, na mocy której obiel W iedeń 31 stycznia. Dziennik roznor/adzeń I * A D B S Ł A I E .

« , i 5 d 0  e s  ^  *  » • * * »  -

Fundacya  im. A Mickiewicza. Ogół wkładek 
a rzecz tej fundacyi, powstającej ofiarnością nauczy 

cieli szkół średnich, wynosi z dniem 28 b. m. 4.20c 
złr. 53 ct.

~T f r o m o c y a .  Na uniwersytecie lwowskim uzyskał 
r -  doktora praw p. Janosz Wiesenberg, rodem 

z Drohobycza.
~  Wybór uzupełn ia jący  jednego członka Rady 

powiatowej w Zbarażu z grupy gmin wiejskich roz­
pisany został na dzień 7 marca b. r.

Wybory. Na posiedzeniu Rady nadzorczej Banku 
rolniczego we Lwowie wybrani zostali na dyrektorów 
PP-: Władysław Bogdański (ponownie), Karol Miko- 
lasch i Kazimierz Rudnicki, właściciel dóbr ze Strzałek. 

— Wadowice 29 stycznia. JE. p. minister wyznań

ciągiem
wym przez deputacye, naczelników władz i urzędów, 
grono profesorów gimnazyalnych, jakoteż cały Wy 
dział bursy.

—  Z Wieliczki donoszą nam, iż pogrzeb śp. Ale­
ksandra E s t r e i c h e r a ,  żołnierza z r. 1831 z pułku 
karabinierów, b. właściciela Trzebini, b. prezesa Ra­
dy powiatowej Chrzanowskiej odbył się wczoraj przy 
nader licznym udziale publiczności. W pogrzebie 
wzięły udział cechy, muzyka salinarna; kondukt pro­
wadził X. dziekan Kufel z Bierzanowa.

—  Samobójstwo w wagonie. Z Badenu pod Wie­
dniem donoszą, że w wagonie I  klasy pociągu, który 
wczoraj w nocy wyruszył z Wiednia, znaleziono 
zwłoki młodego człowieka ze skronią przestrzeloną wy-

8 b. m. 4.203 | strzałem z rewolweru. Z papierów znalezionych przy 
samobójcy wynika, że nazywał się Józef Akunewicz 
czy Akunowicz (?) i pochodził z Królestwa Polskiego.

—  Pani Ludowa zawarła kontrakt z dyrekcyą te­
atrów warszawskich, na mocy którego pozostaje na­
dal w składzie artystów dramatu i komedyi sceny

. rządzenie, dotyczące podw yższenia stanu pokojo
Listów Andrzeja  E dw arda  Koźmiana trzy pierw -lw ego 43 pułków piechoty i 8 batalionów piechoty I 

sze tomy wyszły przed paru dniami z drusu w e |°d  dnia 1 kw ietnia b. r.
Lwowie nakładem G u b r y n o w i c z a  i S c h m i d t a .  I W iedeń 31 stycznia. Na wczorajszem posie- 
Oceniliśmy w odcinku naszego dziennika znaczenie N zen>u Bejmu dolno-austryackiego odbyła się dłu- 
i wdzięk niezwykły tej publikacyi; zbytecznem zatem ga dyskusya nad petycyą o zniesienie międzyna 
byłoby z naszej strony powtarzać zalety, jakiemi t e | r°dowego targu zbożowego, wniesioną przez kilka 
Listy odznaczają się. Niezawodnie, jest to między I okręgowych Towarzystw rolniczych. Antysemici 
współczesnemi publikacyami jedna z tych, która bu-1 w sposób gwałtowny wystąpili przeciwko targowi 
dzi, ze względu na epokę, wypadki i ludzi, najży w-1 zbożow em u, w kutek czego m arszałek kilkakrotnie 
sze zajęcie. — Trzy tomy obejmują lata od 1 8 2 9  ich upominał i przywoływał do porządku. W szyst 
do końca 1859 r. Dalsze lata aż do 1864 r. objęte I kie wnioski antysem ickie odrzucono, a petycye 
będą w tomie czwartym i ostatnim, który obecnie stosownie do wniosku Suessa 31 głosami przeciw- 
równie, jak  poprzednie, ukazuje się w Frztwodniku I ko 19 odstąpiono rządowi.
naukow ym  i literackim . — Na czele dzieła czy­
tamy dedykacyę: „Pani Amelii Załuskiej poświęcają 
dzieci autora."

T rzęs ien ie  ziemi. Z Teheranu donoszą : Miasto 
Roszau zburzone trzęsieniem ziemi. 12.000 osób za-1 
bitych. Zginęło 50.000 sztuk bydła.

—  Olbrzymi pożar  zniszczył w Nowym Jorku ho­
tel Batb, 3 banki i 12 magazynów.

Wyrok. Ajencya Północna donosi

Telegramy własne „Czasu".
'W i e d e ń  31 stycznia. Korespondent rzymski

P r a g a  31 stycznia. W ciągu wczorajszej roz 
praw y w procesie przeciw członkom „Om ladiny“ 
obrońca Baxa zwraca się przeciw zarzutowi pre­
zydenta, że oskarżonym dostarczał potajemnie pie 
uiędzy. Prezydent czyni uw ag ę , że podobne rze 
czy dzieją się nie po raz pierw szy i że obrońca 
Czernohorsky dostarczył oskarżonym  pokryjomu
^RZGt.

ri ® a .1 I , S e i d e n » t o f f e  von 4 5  kr. bis
, ,  , .Per Meter —  sowie sc h w arze ,  w eisse

und farbige Seidenstoffe von 45  kr. bis fl. 1165 
per M eter glatt, gestreift, karriert, gemu 
sterty D am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 
2 0 0 0  yersch. F a rb en , Dessius etc.). Porto- 
und zollfrei in d ieW ohnung  an Private. Mu­
ster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und Post- 
karten 5 kr. Porto nach der Schweiz. Seiden- 
Fabrik  G. Henneberg (k. u. k. Hoflief.), Zurich.

(103 3-5)

O d p o w i e d ź .
Zła wola i obawa konkurencyi spowodowały 

p. Maryę P rauss do ogłoszenia w dziennikach, ja ­
kobym tejże Maryi P iauss szkodzić m iała i jak o ­
bym przechw alać się m ia ła , iż jestem  jej spólni- 

d j  • czką w prowadzeniu pracowni sukien dam skich
Prezydent poleci spraw ę tę zbadać. N astępnie od- Być m oże, że p. P rauss życzyłaby sobie widzieć
CZVtanO nrot.olrmv VnQri nro7 ni*7aQLi/>UlnTnr.A ItIIL., I W70 mnia c h t t a I a a.*>a1~: - • • i .

■ oświaty D r M ad.y.ki w p o .ro iio  a . Lw ów ,T o  I t .  W i Ł "
Krakowa I me zwłoki iei nnkraioł i • i , . . ^Wiednia, udał się dnia 25 b. m. rano 

przez Kalwaryę do Wadowic dla odwiedzenia pań 
stwa Stanisławów Dunajewskich. W Wadowicach, przy­
jęty na dworcu kolejowym przez reprezentantów du-

s s  n T i r s h r r - ze i86iwiadtó'’
°  W i e d r ń C3 r i t v c y  R ° T  aP 7 f ^ kanem - ,  31 stycznia. W procesie przeciw człon- i

 ̂ — i—  y cznia. Do l  olit. Corresp. do-1 kom wOm ladinyu przesłuchiwany jako  św iadek 16cią i uzdolnieniem fachowem, zjednał sobie w kró
r o i ł  M r w v  v n o n n m  A  /-, r. ̂  ̂     1 I t l r l m   .* 1 1 l-  . \  *  Ł , U ‘nie zwłoki jej pokrajał i wysłał jako bagaż do B^ze-

da, s azany został na dożywotnie ciężkie roboty. I wrv zimowo 7 a • "  . i • ,,   I ------ * ....... -  * m aauegu popęuu, po-
? 5 S S L Ai " a . k Jr I . . . k I d. . 4 * «  .“]ę t, n i  dworcu kolejowym przet reprezentantów du* I b. „ .  w 'Ą 's' C . l “.w ei Cie,z™ii^“ w W r T  ?  ,, 4 r k' k “lek P ™ d ,taw ień  kom endanta m o a k S j e ^  6  I k ę ^ M i ” *

chowieństwa, władz rządowych i autonomicznych, tu- Był to jeden z ostatnich p S ta w ic T e l l  n S  ^  ? g “i woJskow ego , jenerała  Kostandy, który a za każdego przywódcę „Omladiny “ 1 5 z ł r  Ja-’ I moja C z d ^ d n a k l i e n t e l e w  chce
J Zk_ ° ^ r hL.nd a ł.81? A° frmachu sta, pokolenia ziemi Nowogrodzkiej. Relacye j e g o 'T T  " m e ć lz k o d lfw  ^  .manewry zimowe “ °OT wy- ko be,pośredni powód zamordowania podał Dole- Za zarzucone mi wyrażenie Ł l J S e a S w S ś c '

Lalomea z Teczów Kalczyńska.

larz ofiarował zakładowi im. Ossolińskich  
mniej udzielona |>. E. Pawłowiczowi 

I zajmująca opowieść o czasach powstania
r 2 Ł £  Ł U lS p J r t*  S ‘T b"rs“

artysty-malarza Niewiarowicza- Tysiewicza dostar \ d n i k ń w' » konferency a^  Doleżal, że powodem zbrodni była mowa
czyły literaturze, dziejom i pogadance, niejednokrot Kostanda T  7 T 7’'! udział jenerał dep. Herolda w parlamencie wiedeńskim i że przy- 
nie wielce ciekawego wątku iejeunoKrot-1 ivostanda oraz komendant wileńskiego okrapn wm-1 D-nłnwamo   :_Ł i F I

Paweł de T y s s o n ,  syn emigranta z r. 1831

I dacy^hn” s l a r t k a ^  zmaarłkiCh, ° 8tatni° UrZ?dnik fun‘ ' ^■Podamki™  -  „ u l „“f l i . r ^ T V r  I . i>a. wczorajszem posie-
we L 7 o : ; : ; ^ r y s ; r s i “  WTOmniU nT  ° ^ w atelr a Lu- r ż e n iu  parlam entu toczyła ^ię w dalszym c ^ g u  |  '

,at 66- zniżeniem e e fa“ AĴ ąC “  W " 8/ a na<1 reform^  sk^ b o w ą . Posłowie Richter & f  fłota ” . .w • i , zn iżen iem
ł 1 ranciszka K r i e g e r ó w n a ,  córka fotografa, z R osya  

zmarła tu wczoraj. 1 —
c e ł, oraz za traktatem  hand low ym |i Forster przem awiali przeciwko projektowi rza -1 7 .5  koronowa

dowemu, K ardorff zaś z party i państwowej ; — | Aknye ban. austr.-w.i na-

ro8twa, gdzie zamieszkał. W piątek 26 b 
południem udzielał p .  minister w starostwie posłu 
c lań, przyczem przedstawili mu s ię : urzędnicy sta­
rostwa, uchowieństwo, komendanci stojących tu za- 
mgą oddziałów armii, reprezentacya powiatowa z pre- 

em p. Władysławem Hallerem na czele, urzędnicy 
są u obwodowego pod przewodnictwem radcy Leuch- 
tei a w zastępstwie chorego prezydenta ; reprezentacya 
miasta, dyrektor gimnazyum Dr Arzt z gronem pro­
fesorów, kierownicy i nauczyciele szkół ludowych, 
przełożeństwo gminy wyznania izraelickiego, zarząd 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół" i wydział To­
warzystwa bursy gimnazyalnej im. Stefana Batorego.

W czasie posłuchania, udzielonego gronu profeso­
rów gimnazyalnych z p. dyrektorem Arztem na cze- 
le , wypytywał p. minister szczegółowo o stosunki 
gimnazyum, o frekwencyę uczniów, o kategoryę po­
chodzenia młodzieży gimnazyalnej, o stan jej domo­
wego wychowania i stopień inteligencyi. Przy oma­
wianiu postępu uczniów w poszczególnych przedmio­

tach wypytywał p. minister bardzo dokładnie o postę­
py w języku niemieckim, o trudności, jakie napoty­
ka młodzież w zupełnem przyswojeniu sobie tego ję ­
zyka i wskazywał na sposób traktowania tego przed­
miotu metodą ja k  najobszerniejszej konwersacyi. Wresz- 
c*e podniósł p. minister wysokie znaczenie wychowaw­
cze i pedagogiczne burs i internatów, osobliwie r ------ ------ ............................................... .......... r ™. ^  icgufy iyiKO takie dw a toastu k • I " i  TT- 1----------- ~  Jcol> rnary-
w miastach mniejszych, gdzie się daje dotkliwie od- nego, na którem prof. Dr A. Lewicki złożył komu- wznoszone. Tymczasem niespodzianie °y waJ9 “ arka  potrójnego przym ierza. Mówca krytykuje 
czuwać brak t. zw. stancyj średnich, skutkiem czego nikat p. t.: K iedy W itold zosta ł w ielkim  księciem  ? basador rosyjski Szuwałow i w zniósłP° Wi3 am ‘ arty lei7 § okrętową, złe obwarowanie portów mor-

K f l R i l  T E L E G R a f I C M E .
W ie d e ń  31 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

nie* b i j 1 ż ą d l? 6f 11CbSrUh 0f)0 Wladaj^. iż Bismarck I ster finansów ffiquel oświadczył, żT w TrosT dm lat-1 N ap o tn y  
“ ! , ^ , łJ adowoloDy z Przyjęć a, jak ie  mu zgoto- ków m atrvkularnvch w ™ J  Dukaty . .

kredytowe

zgoto- ków m atrykularnych w ym aga naglącej reformy

B e r l i n  £1 stycznia. W  ̂kołach utrzymujących |rodow o-liberalny H am m acher za projektem. M ini-|Lond
w Miquel oświadcz; *

- I .  v | , . --- j  — i 1/ J i / J-*«»v lii u ZigUbU* | IV VI W UiaUy^"'A"*'’T'‘̂  '—-------
. • opada; o g o - r ? ia ludność w Berlinie, gdyż spodziewał się skarbowej. . „  .

dżinie 7-ej rano dnia 31 stycznia stan jego był 741-81 wl^ 8zego^ entuzyazmu. | f4 .o I« n iii“  i i  P-V7-  j ____- a  |T /» Rentaw58 -k°r.

— Dnia 30 stycznia pogoda; termometr od -f-2-6! 
I spadł wieczorem na — 2’5 C. Barometr

:aty 
Marki

u.., termometru -f-0.6 C. Wiatr południowy. 
We czwartek dnia 1 lutego: św. Ignacego b.

Ruch artystyczny i umysłowy.

R w ?  • - 1 1  K . o I o i ł l a  31 stycznia. Koln. Z ta . donosi z P e - l4 7
I w znfósT h?^ ZajnT  Się mezW^ k{>mJ toa«tem, jak i tersburga że ugoda pomiędzy Rosya i A nglią w spra- Losy pr 
I wzniósł hr. Szuwałow na ob.edzie . danym  w dniu | wie Pam iru bliską je s t zlw arcia. Rokowania^Vg5-'1r“

nami, ja k  przewidywać można, niebawem się skoń-
, i .       ^ « « u y u j w U LII U

urodzin cesarskich przez hr. Capriviego. W obie- 
jdzie wzięli udział ambasadorowie. Jak o  dziekan

złota 
prem węg., . 

Losy tureckie . . .

tir, ct.
98 05 
97 75 

120 15 
97 30 
1024 

357 50 
125 85 
10  -  

5 94 
61 52J/S 
94 75 

117 — 
149 75 
61 20

Anglobank . . . .
Union.................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
D n lwowsko- 

czemiow.

■ u poind” : :
N o rd b a h n ............
Staatsbahn .
•f}Pi n ...............
Akcye tytoniowe . 
Ruble............

Usposobienie giełdy: lebsze.

« lr . c t.

156 25 
26] 60 
127 — 
256 30 
218 _

263 — 
110 25 
244 25 
2930 

313 62 
61 75 

2 3 50 
136 —

Z Akademii Umietności. Dnia 15 stycznia b 
osobliwie I odbyło się posiedzenie Wydziału historyczno-filozoficz

• i « »uiunwi»uuivfnvi udau QziCKan i czft l
ciała dyplomatycznego wzniósł sir Edward Mnlet I «1 vr . , I B e r l in  31 stycznia
toast na cześć cesarza niemieckiego poczem Ca I  nin Dłnr don I n b Na wczorajszem posiedze [Banknoty austr.. . 162 

i Pnvi odpowiedział toastem na cześć m ena^hlw  « Izby dep. Lockroy interpelował w sprawie Krótki Wiedeń . . 1 6 2
. r. i prezydentów państw reprezentowanych Drzv w a  Da -ą anCya, Ŵ daj e znaczne su- B ^knoty ros------
icz- dzie. Z regały tylko takie dwa toastv h I 5?  a ,a Pomimo to. słabsza jest, niż m arv-15 LlBtyzast.polg.

85 
70 

221 -  

65 51

4% Listy likw.pols. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

217 37 
220 25

wzniósł w gorących skich i zły s t ^ 7 ^ c z a n y e h ^  I Z y Z l T .
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

H r a b ś w  31 stycznia. 

Waluty.
fjuble rosyjskie papierowe za 100 
®arki niemieckie za 100 . . .
“ó -fra n k ó w k a ....................... ...
“ ńkaty c e sa rsk ie .......................

-hic s r e b r n e ............................

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e  

'■k 100 złr. im. wart. oprócz kuj onu bież. 
gV,*/, galic. banku hipotecznego . .

} Ś  w ;  ” z lO'/o prem!
7 galic. Tow. kred. ziemsk nieokr. 
* /, 41 let.
*y, * " ” " 56 let.
L't'/o galicyjskiego banku kiajoweg' 
Jy*. ,i?ty zakł- kred. ziemsk. w likwió

złr. ot.

135 10 
61 -  
9 90 
6 90 
1 20

złr. ct

136 £0 
61 50 
10 
6 
1 30

100 __ v00 80
100 60 101 40
109 70 110 40
98 — 98 75
98 — 98 76
98 20 98 90

100 20 100 90
101 50 103 --

98 99 __

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4*/, galicyjskie propinacyjne . . 
5% komun. gal. bank. kraj. II em. 
4*/. pożyczki krajowej galic. . . 
4*/, pożyczki kraj. koronowej . 
4% /, pożyczki kraj. galic. . .
ó ' / »  ii ii J A , ”4% Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., opróoz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego . 
kolei Karola Ludwika . . . .  

„ lwowsko-czemiowieekiej .

Losy
niasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa. . . . . 
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
„ włoskie . 

węg. budowy tumu (Bazylika) .ó “/ Listy zast. Tow. kred) t. zierrtB 
Królestwa Polskiego (—) za 100 mbl'
■miennej wart., oprócz kupenu >eż., 
w rublach i kop..................................

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

97 40 
102 -

95 75
96 -  

100 -  

103 50

95 25

365 — 
216 
261 50

25 —

18 50 
12 25 
12 50 
10 —

żądają 
złr. ct,

98 30

96 90 
100 70

96 75

375 -  
218 
264 -

26 -

19 25 
13 -  
13 50 
10 60

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  30 stycznia.

Akcye gal. banku hipoteczne 
5% listy banku hipotecznego
T u \/ ” ” hipot- z 10'/« pr

n  n  n  . .  .  .
4 / 2  /0 hsty galic. banku kraj. . 
4% hsty gal. Tow. kr. ziem. 411. 
D/j"/. n » d 11 u • *
f l  v  ” V 1 - *  ”  ■ I  V  56 btiahe. obligacye mdemnizaeyjn 

» » propinacyjne

Kurs giełdy warszawskiej.
W a r r a a w a  33 stycznia.

5V. listy zast. Tow. kred. . . .
A t?  ” . . . ” . . .
%J* ” hkwidacyjne Król. Pol.5-/.
57.

n zast. m. 1 ! ars z a wy ser. I 
„ V

płacą żądają
złr. ct złr. ot.

363 — 
100 80 
109 70 
100 -  
100 60
97 30
98 20 
98 20

373 -  
101 50 
110 40
100 70
101 20 
98 - 
98 9. 
98 90

97 50 
102 —

98 20 
102 70

rub. k. rub. k.

98 60 
96 60

100 60

Kurs giełdy w iedeńskiej.
W ie d e ń  35 stycznia. 

Renty
4%o % papierowa...................
4 A o /o srebrna............................
4 /, złota austryacka
5 /, papierowa austryacka . . .
4 /, złota węgierska..................
0  /i papierowa węgierska . . .

Obligacye
5 L indemmzacyjne galicyjskie .

n . węgierskie.
*jji /« pożyczki krajowej galic..

47, propinacyjne galicyjskie. !

Listy zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
ko7  1 ’L  V  ”  1 8 8 9oj, zast. gal. Ban. hip. z 1 07 , pr.
J f ,  ” ” ” * . . . .
T.'» /o 11 u „ „ . . . .
4/o zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
$ * / .  ,  » n „ „ . . .
ai/*o/ * 5 » 56 L* /* /• zast. gal banku kraj. . . 
4 /, austro-węg. banku . . . .  
4 /, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą 
Łłr. ct.

98 10 
97 85 

120 -

117 50

żądają 
złr. c t

95 10 
100 -  

95 30 
97

115 — 
114 75 
110 _  
101 -  
100 15 
98 40 
98 25
98 -  

100 50
99 90 

127 25

98 30 
98 05 

1 2 ) 20

117 70

96 -  
100 80
95 90
97 80

115 76
116 25 
110 25 
101 50
100 65 
98 75 
98 76 
98 75

101 -  

100 70 
128 -

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda 
4 /, „ Koszyce-Bogumin .

Lwów - Czerń, opodat.
1, nieopod. 

południowej . . . .  
węgiersko - galicyjskiej

4
47.
47,
37.
47.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedenek, banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 
w§g- banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U nionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

„ Alfólda . . . . 200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „ 

węg. półn.-wschod. 200 „

Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego

płacą
złr. ct.

100 -  
96 
88 40 
96 20 

147 50 
f5 60

żądają
złr. ct.

100 50 
97 -  
89 4( 
97 20 

148 60 
96 60

166 60
127 -  |127 60 
451 -

428 25 
367 
256 40 
1 24

261 76 
95 75

2933 
186 75
262 -  
312 75 
109 75 
203 75 
201 50

157 5( 
127 6( 
452 -

429 2'

256 90 
1026

262 25 
96 -

2940 
187 26
263 25 
313 25 
110 75 
204 75 
202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 ff.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr 

» » I860 „ 500 „ ‘
u I860 „ 100 "
u 1864 „ 100 "

węg. prem. z r. 1870 „ 100 «
„ reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tu re c k ie ............................
węg. budowy tumu (Bazylika! 
kredytowe z r. 1858. 
miasta Krakowa 
czerwonego krzyża austryackie !

„ węgierskie .

płacą
złr. ct.

Rudoifa . . . . . .
miasta Stanisławowa ’.

W aluty.
Dukaty cesarskie . . . 
20-frankówki . . . .  
Funty szterlingi angielskie 
Marki niemieckie . . . .  
Ruble papierowe .

50 90
201 50

147 — 
147 -
159 50 
196 -
160 - -  
142 25 
128 26 
172 60
40 
61 29 
10 35 

194 50 
25 20 
18 70 
12 50 
23 60 
45 —

żądają
złr. ct.
61 £0 

202 50

w Krakowie. Rynek, Ł. s o .
1S T  Zlecenia z prowincyi uskutecznia sie 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji!

6 96
9 97

12 52 
61 31 

185 -

148 — 
147 80 
160 60 
196 75 
151 — 
142 66 
129 25 
173 — 
41 — 
62 — 
10 86 

195 50 
26 -  
19 30 
13 — 
24 — 
49 —

5 99 
9 98 

12 67 
61 42 

136 -



4 CZAS z Czwartku 1 'Lutego 1894.

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego

w K r a k o w i e
wyszło świeżo dziełko pod tytułem:

U W A G I  
NAO M Ę K A  P A Ń S K A

w y j ę t e  z  k a z a ń  
n a j s ł a w n i e j s z y c h  

k o ś c i e l n y c h  m ó w c ó w
ttr. 104.

C e n a  eg zem p la rza  3 0  centów , 
z  p r ze sy łk ą  3 6  centów . (277-2-6)

W roku 1894
ma nareszcie stanąć kościół w tnteiszej gminie 
katolickiej św. Piusa. Budowa kości' ła  już tak  
dalece postąpiła, że można już było rozpocząć 
z murowaniem wewnątrz. Proszę więc najuprzej 
miej o to  ażeby nasi przyjaciele po ża g anicami 
Niemiec wspierali nas obficie właśnie w tym roku, 
gdyż po’rzebujemy pomocy naszych bliźnich, je  
żeli mamy ukończyć dzieło. Dla Polaków w B er­
linie odbywa sie w tym kościółku nabożeństwo 
od r. 1885. (264 5-10

Proboszcz Frank, w Berlinie O, 
Palbsanderstr. 73.

P o d z i ę k o  w  a u l e .
W ielebnym OO. Bonifratrom w Krakowie 

za troskliwą i pełną poświęcenia opiekę przez 
cały przeciąg choroby mego syna Gabryela, sk ła­
dam na te j'drodze serdeczne „B ób zapłać.** 

(315) -  W ikłorya Chachulska z Jaworznia.

P o d z i ę k o w a n i e .

Wielmoż. Panu Br. Rudolfowi Trzeblc- 
kiemn. docentowi Uniw. Jagiell., za bezintere­
sowną operacyę i pełną poświęcenia pomoc przez 
cały przeciąg choroby mego syna Gabryela, nie 
mogąc się wywdzięczyć, składam na tej drodze 
serdeczne „Bóg- zapłać**, aby Pan Bóg dzie 
ciom jego wynagrodził za jego  trudy i poświę­
cenia. (314)

W iktorya Chachulska  z Jaworznia.

za dobrom  
w ynagro

(331 1 3)
Poszukuje się
dzoniom starszego

pomocnika handlowego
(może być żonaty) dobrego ekspedyenta, 
zdolnego do prowadzenia handlu. Ofe»ty 
z odpisem świadectw pod: \ .  n .  C. 
331 przyjmuje Administracya „Czasu.“

Restauracya
jest do wydzierżawienia w ogrodzie Strze­

leckim w Krakowie.
Parcele budowlane

przy ul. Rakowickiej w Krakowie są do 
sprzedania. (313-1-3) 

Bliższych wyjaśnień udziela Dr. Hajdu 
kiewicz w K’akowie, ul. Sławkowska 1. 10

W  M o r a w i c y
we dworze (dwie mile od Krakowa), są  

do s p r z e d a n i a  z wolnej ręki:
młocarnia 4 -konna z kieratem, 
żniwiarka Samuelsona, różne na­
rzędzia rolnicze, powóz, faeton, 
kilka garniturów uprzęży na ko­

nie i sprzęty domowe.
Wyprzedaż trwać będzie do 14 lutego b 

(316-1-3)

A j e n c i
poszukiwani za prowizyą dla sp.zed ż 
specyalnyeh machin dla piekarzy; mający 
skład machin rolniczych lub do szycia, 
otrzymają pierwszeństwo. — Oferty p 
„Spexialltat“ W ien 8/1 poste re 
stante. (195

K a m i e n i c a
DWUPIĘTROWA w śródmieściu, mająca 
4 sklepy, piwnice duże, nadająca się na 
składy win lub t. p., jest do sprzedania 
Wiadomość u właścicielki przy ulicy S t a 
c h o w s k i e g o  pod Nr. 88, pierwsze pię 
tro, drzwi na lewo. (240 3 6)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy JP . (2714-20)

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą1* K o n s t a n  
t e g o  W is x n ie w s K ie g o  w Krakowie 
przy nlicy F l o r y a ń s k i e j ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 ct.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct.;
również B I D G K T A

ZGĘSZCZONC MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent
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W o d a  k o l o ń s k a
|{etykieta niebiesko-złota) 

firmy F e r d .  T li il l ie n s  w K o l o n i i
Uznana jako

A A J L E P S Z Y  W Y R Ó B
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 

handlach perfumów. (37-17-26) 
S K Ł A D  H U E T O W N Y  

w Wiednia, XY1/2 Rndolfsgasse Wr. 56a
Czcionkami Drukarni „Czasn.u

ś  W

Willa murowana
z budynkam i, dużym ogrodem (sadem) i gruntem 
około 20 morgów, w pięknej i zdrowej okolicy 
na przedmieściu Lwowa ‘ położona je s t do wy­
dzierżawienia, sprzedania albo zamiany 
na folwark na prowincyi lub kamienicę we Lwo­
wie. A dres: Mazlmierz Szezepkowski, 
Lwów, główny dworzec kolei. (303-3-3)

parowej
GUSTAWA BARUCHA

w Podgórzu
zawiadamia Szanowna Publiczność, że 
od d. Igo stycznia 1894 r. zacząwszy 

wypiekać będzie

pieczyw o bia łe  karlsbadzkie
jak również

sucharki wodne kuracyjne.
Główny skład znajduje się w bandlu 

korzennym Wgo A n t o n i e g o  S u ­
s k i e g o  w K r a k o w i e  przy ul. 
Grodzkiej, gdzie dwa razy dziennie raao 
i w godziuach południowych świeże p ie ­
czywo nabyć m< żna. (93 6-8)

Dzieła Juliusza ^owackiegol M a u c z y c i e l
pryw atny, z długoletnią p rak tyką — poszukuje 
posady do ucznia gimnazyal. na wieś. — A d res: 
— 14. poste restante Braków. (311-2-3)

W 4ch

PIERW SZE W Y D A N IE KRYTYCZNE
SC. ISie€|eIeiseii5E,

tom ach, z 4m a portretami poety i 4m a podobiznami
autografów.

Cena za 4 tomy 4  złr., w ozdobnej oryginalnej oprawie 6  złr.

Nakład Księgarni Polskiej weLwowiejf
Do nabycia w e wszystkich księgarniach. <297-2-4)

8 W Z;

i :
8

i

IVajtaiisze t najlepsze oparkanienia
z cynk. sta l. koiczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu’s HOhne, 

Hr uch a. d. Bur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, w alco­
wnia żelaza i d rueiarn ia , fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-1 50)

z i e
Ludomira

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 

u c z n i o w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
znajdą s t a r a n n e  pomieszczenie 
i pomoc w naukach. (99 8-8) 

Adres: L. Q latm an (Lu­
dom ir) w K rak ow ie, ul. 
8iem iradxkiego Ł. 14.

i
im
8

A u .

I £ 9  I ’l l  rm w  w sile wieku, który  prz 
21 lat służył u profesora 

M adurowicza, poszukuje posady od Igo  lutego 
u starszego kawalera lub wdowca. — Oferty pod 
liter. N . 3 8 8  przyjmuje Administracya „Czasu." 

(282-3-3)

jfD la  Przyjezdnych i Turystów 3
firmy krakowskie godne polecenia.

„WOHIS**, fabryka tu tek  cygaretowych w Krakowie — poleca palącym znane z dobroci tu tk i I 
z bibułki francuzkiej „ le  Houftlon” . Przy zakupnie należy wyraźnie żądać tu tk i „le  | 
llonitlon'* iabryki ,,*oris‘*. J . P-

W ilhelm 1'enz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, przybory do podróży i brzy­
twy do golenia kieszonkowe (znakomitość). J .  P .

U. Szabłowski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną I 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. Samowary praw -| 
dziwę tulskie. _______________________  4- P-

Apteka J . Trauezyiiskiego, Rynek Sł. S3 — J . Sieczkowski, magister farmacyi, I 
poleca wszelkie perfumerye angielskie, wody kolońskie z wszelkiemi zapachami, pudry, 
m ydełka, środki toaletow e, znakomitą krowiankę zawsze świeżą Dra Haya i wody
mineralne. •*’ **•

B U L I O I
Iz dziczyzny i drobiu, kilo 5 złr., pół feilo 
2 złr. 50 c., wyrobu F elicyt S łid le -  

| p o  w  e j  w K ryn icy . (239 2-3)

RITZTIU

-gP cxo

A I T O IIICHVLZ
w Krakowie, ul. Szewska 18, 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburgskie wina
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 
y -  w beczkach znacznie taniej. " W

(214 8-10)

GŁÓWNY SKŁAD 
pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw  
w Bochni na sposób amerykan urządzonej, 
a przez Tow. lekar. w Krakowie poleconej, 

p o d  firm ą  J .  M ic liu iK  w  B o c h n i ,  
poleca:

sk o m p le to w a n e  p a c z k i p o cz to w e  z n ie z b ę ­
d n y c h  w  k a ź d e m  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w em  

ja r z y n  i o w o c ó w :
2 paczki zupy warzywnej „Julienne" (na 80 por-

c y j ) ..................................... ..... . zła.
1 „ marchwi K aroty (na 15 porcyj)
1 „ szpinaku (na 10 porcyj) . . .
1 „ kapusty bruksel. (na 10 porcyj)
1 „ kapusty włoskiej (na 20 porcyj)
1 „ kapusty zwycz. (na 20 p o rcy j) .
1 „ kapusty sałatowej czerwonej .
1 „ p ie t ru s z k i .......................................
1 „ s e le ró w ............................................
1 „ p o r ó w ............................................
1 „ fasolki szparag, (na 10 porcyj)
1 „ fasolki ziel. krajanej (na 10 por.)
1 „ groszku cukrowego (na 8 por.)
1 „ kalarepki (na 10 porcyj). . .
1 „ jab łek  w ćwiartkach, strugam,

kompot, (na 15 porcyj) . . .
1 „ gruszek w połówkach, strugam,

kompot, (na 10 porcyj) . . . „ —-35
1 pudełko p ru n e lek ..................................... ...... —‘35
1 paczk. borówek kompot, (na 15 porcyj) „ —‘25
1 „ p o m i d o r ó w ...................................... „ —'45
1 „ grzybków  Nr. 1 (najlep. jakości) „ —'35
1 „ śliwek kompotowych olbrzym. „ —-20

Razem zła. 7'65
Opakowanie darmo.

Suszone owoce i warzywa bocheńskie prze­
wyższają świeże swym właściwym delikatnym 
smakiem.

Sposób użycia je s t bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2 godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak  świeże przyrządzać.

Ilość na 1 porcyę i sposób użycia je s t na każ­
dej poszczególnej paczce wydrukowany,

w  ..................

1 —
—•25
—•30
—•50
—•40
—•25
—•50
—•25
- • 3 0
—•30
—■35
- • 4 0
- • 3 5
—•20

- • 3 5

arzyw a bocheńskie, w suchem miejscu trzy ­
mane, konserwują sie bardzo dobrze nawet kilka 
lat, nie tracąc na dobroci.

S  Odznaczone 16 medalami na wystawach — 
ynie wielkim złotym medalem. (2817 15-20)

je s t  od 1 kw ietnia  do w ynajęcia
na wysokim parterze gustow ne m ie­
szkan ie, składające się z 7 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, sp'żarni i werandy z wiel 
kim ogrodem — Bliższa wiadomość od g. 
11—12wpołud. przy ul. S z p i t a l n e j  1.38. 

(293-2-6)

DO WYNAJĘCIA
zaraz lub później, w i ę k s z e  i p i ę k n e

atelier malarskie 
ze światłem górnem

wraz z opałem i obsługą. — Wiadomość 
u właściciela przy ul. B a t o r e g o  1. 12, 
między godziną 3 — 4. (301-3-3)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦  

O O Ł O S Z m i E
w sprawie wypowiedzenia obligacyi pożyczek

B .  § z a l ) I O W 8 k i  w Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Wyłączny na Austro-Węgry

|skład rosyjskiej herbaty karawanowej
jDomu handlowego S e r g i u s z a  P e r ł o w a  w  M o s k w i e ,

poleca wyborowe herbaty w  oryginalnein  opakow aniu pod dozorem ces. 
rosyjskiej władzy celnej. Ceny praktykowane w Moskwie i Warszawie po x ła .

1*80 do x la . 10*40 xa funt.
Zamówienia pocztą prxynajinnlej na trxy funty uskuteczniamy franco.

Sam ow ary z najlepszych fabryk Tulskich. JP . (257-28 52)

krajowych z r. 1884,1888 i 1889. 4”

L. 4964. (332-1-3)

W myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 29 wrze­
śnia 1892 r. wypowiada Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
obligacye galicyjskich pożyczek krajowych z r. 1884,1888 
i 1889 z dniem I maja 1894 r. i z dniem tym, w którym 
także ich oprocentowanie dalsze ustaje, uznaje je za płatne.

Galicyjska Kasa krajowa, a względnie Kasa pożyczek 
krajowych, wypłacać będzie od Igo maja 1894 r. wszystkie 
przedłożone jej obligacye tych pożyczek, zaopatrzone w bie­
żące kupony, w ich nominalnej wartości.

Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli 
winkulowanych obligacyi pożyczek z r. 1884, 1888 i. 1889, 
że w własnym swoim interesie powinni się jaknajwcześniej 
jostarać u kompetentnych władz o zezwolenie na dewinku- 
acyę tak, żeby obligacye te mogły być z dniem lym maja 

1894 r. zrealizowane.
We Lwowie, dnia 30 stycznia 1§94 r.

Marszałek krajowy:
E u s t a c l i y  k s i ą ż ę  S a n g w s z k o  w. r.

Członek Wydziału kraj.: Członek Wydziału kraj.:
T a d .  R o m a u o w i c z  w. r. D r .  «l. W e r e s * c * y ń s k i  w. r.

2M F" Do lokacyi kapitału  szczególniej odpow.ednie

« KORONOWE LISTY ZASTAWNE
auatryackiego

centralnego banku kredytowego ziemskiego
uznane prawnie jako  pupllarnie pewne t dobre na kaucyę.

I W edług statutów  są te  listy zastawne pokryte żądaniami hipotecinemi a oprócz tego ręczy 
za nie kapitał akcyjny czterech milionów złr.

Odsetki tych listów zastawnych są wolne od podatkn. ^
| Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyl ściśle po urzędowym giełdowym kursie.

WECHSELSTUBEN - AKTIEN - GESELLSCHAFT (44 3-)

Wien, Wollzeile Nr. 10. „ h u h c o r * *  Wien, Mariahilferstr. 7 4  B.

L. LUSEftA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko d z ia ti jąey  śr..dek^w ^  
na odgniotki, odp arzen ia , t. z. j r  A b ^  
twardą sk ó r , na podeszwach (
i pięta b , na brodawki i 
wszelkie ii ne twarde 

narosła skórne.
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach. S .

(57 80 )

L czne 
podzit-ko- 

wania są do 
przejrzenia 

ń S  w  głów. składzie 
rozsyłkow ym :

Schw enk’s Apoth.
Meid ling-Wien.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
, w  i pis użycia i każdy plaster ma o- 

bok umieszczony znak och. on. i pod­
p is ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niew artające naśladownictwa odrzucać.
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Molla Proszki Seidlickie
kl
I Tylko prawdziwe,

jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A. Moll.

a Molla proszki Seidlickie sa uiezrów, środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka , pochodzącym ze złego trawienia lnb skłonności do obstrnkcyi.

X  i f  F u lszyu e  w y ro b y  będą  sądow n ie  śc igan e. "•*§
Jlf Cena zapieczętowanego oryglnnlneiro pudełku 1 złr. wal. uustr.

Wódka francuska  i sól  Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka upatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sol Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśm ierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
nowstałvm skutkiem zaziębienia, działa wzmacniaiaco na mięśnie l nerwy. — Cena ory-

(157-6-)
powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco na mięśnie 
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Gł. sk ład  w ysyłk .: A. MOLL c. k. dostaw ca  nadw., Wiedeń, Tuchlauben

MOLLAHe
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów

i tylk przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., S t.F ein tuch .

Papier 7, fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Rządca Drukarni Józef Łakociński.
(2779-7-)Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, poleca na obecną porę: Płaszcze gumowe nieprzemakalne, tylko prawdziwe angielskie


